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z udziałem E. Gierka
Z udziałem Edwarda Gier­

ka odbywało się wczoraj w Ka 
towicach plenum KW PZPR.
poświęcone 
działalności 
dukcyjnej i 
katowickim

ocenie wyników 
gospodarczo-pro- 
socjalnej w woj 
w I półroczu br.

Wyniki te. dzięki ofiarnej prą 
ey i zaangażowaniu śląsko- 
zagłębiowskiej klasy robotni­
czej i całego społeczeństwa re 
gionu, są we wszystkich dzie­
dzinach bardzo pomyślne; rzu­
tują one na całokształt sno- 
łeczno-gospodarczegc. rozwoju 
kraju.

Plenum dokonało analizy 
wyników pracy w I półroczu 
br. i omówiło sposoby uzyska­
nia jeszcze lepszych efektów 
w działalności takich podsta­
wowych gałęzi przemysłu re­
gionu jak: górnictwo hutnic­
two. budownictwo orzemysłe- 
we i mieszkaniowe, przemysł 
metali nieżelaznych, ą także w 
przemyśle maszynowym, lek­
kim oraz rolnictwie i produk­
cji eksportowej w następnych 
miesiącach tego roku. (PAP)

Sukces Wrześni 
w konkursie

„Życia Warszawy"
Przed rokiem „Życie War­

szawy” ogłosiło akcję pod na 
zwą „Ogólnopolski Bank Do­
świadczeń Miast” Prezentowa 

. no osiągnięcia poszczególnych 
ośrodków miejskich, ich inic­
jatywy i działania, które mo­
gą być z powodzeniem zasto­
sowane w innvch miastach.

Czytelnicy „Życia” najwy­
żej ocenili osiągnięcia i do­
świadczenia Wrześni, gdzie o- 
pracowano i zrealizowano 
kompleksowy program prze­
budowy i modernizacji sieci 
handlowej, dzięki czemu, nie 
budując nowych pawilonów, 
ponad 2-krotnie zwiększono 
powierzchnię sklepów. Tak 
więc Września zdobyła pal­
mę pierwszeństwa za najlep­
szy pomysł przynoszący wy­
mierne rezultaty rzeczowe o- 
raz cenne inicjatywy społecz-
ne, zgłoszone 
skiego Banku 
Miast. Ponadto

do Ogólnopol- 
Doświadczeń 

przyznano 4
wyróżnienia, które otrzymały: 
Częstochowa, Bydgoszcz, Opo­
le i Białystok.

Serdecznie gratulujemy mie 
szkańcom Wrześni, (s)

Wyd. AB Cena 50 gr

Ukazuje Hę od 76 lutego 1945

Wzmożona aktywność ludzi pracy Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Prezydium Rządu

zapewnia pomyślne wykonanie zadań 1974 r
I Edward Babiuch na Plenum KW PZPR w Poznaniu]

Wczoraj obradowało plenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu, którego tematem była ocena wykonania
planu 
roczu

zno-gospodarczego rozwoju Wielkopolski w I pół 
oraz wynikające « tej oceny wnioski do pracy w

II półroczu. Va obrady przybyli: członek Biura Polityczne­
go i sekretarz KC PZPR — Edward Babiuch oraz zastęp­
ca członka KC, minister oświaty i wychowania — Jerzy Ku­
berski.
Wprowadzenia do dyskusji 

(zamieszczamy je osobno) do­
konał członek KC, I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Je 
rzy Zasada. Serdecznie powi­
tał on też biorących udział w 
obradach, odznaczonych w 30 
rocznicę powstania Polski Lu 
dowej Orderami Budowni­
czych Polski Ludowej: Józe­
fa Cichowlasa, prof. Henryka 
Łowmiańskiego, Czesława Szy 
mańskiego. Orderem Sztanda

rozwoju gospodarki także w 
II półroczu.

Jak stwierdzono, trzeba za-

rych sam by nigdy nie kupił 
ze względu na ich estetykę i 
jakość.

Produkcyjna strategia i tak 
tyka wielkopolskiego przemy­
słu i budownictwa powinna 
uwzględniać też płynne przej­
ście w 1975 rok. Produkcja 
stycznia nie powinna być 
mniejsza, niż grudnia. O tym 
trzeba myśleć już teraz i

Skrót przemówienia Ed­
warda Babiucha oraz wy­
stąpienia Jerzego Zasady, 
zagajającego obrady, poda- 
jemy na stronach 2 i 3.

ru Pracy I klasy — Eugeniu­
sza Pauksztę: Sztandaru Pra 
cy II klasy — Jerzego Malec 
kiego oraz Krzyżem Kawaler 
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski — Lucynę Frankiewicz.

Następnie rozwinęła się dys 
kusja nad doręczonymi wcześ 
niej uczestnikom obrad mate­
riałami oraz zagajeniem I se 
kretarza KW. Wzięło w niej 
udział 11 osób.

Przedstawiciele przemysłu, 
rolnictwa, budownictwa i in­
nych dziedzin życia gospodar 
czego i społecznego przedsta­
wiali osiągnięcia swoich przed 
siebiorstw, powiatów i całych 
branż. Zastanawiali się też, 
co należy zrobić dla utrzyma­
nia teł wvsokiej dynamiki

Radość po obaleniu reżimu pułkowników

Zaprzysiężenie nowego
gabinetu w Grecji

W Atenach podano, że Konstantinos Karamanlis został
środę zaprzysiężony jako szef
Po zaprzysiężeniu na premie 

ra Konstantinos Karamanlis 
przystąpił w środę do rozmów, 
których celem bvło utworzenie 
nowego rządu. Skład nowego 
gabinetu został Dodany w go­
dzinach popołudniowych. Skła­
da się on z 10 członków, którzy 
również wczoraj zostali zaprzy 
siężeni.

Wicepremierem i ministrem 
spraw zagranicznych został 
Jeorios Mawros, ministrem 
spraw wewnętrznych — Jeorios 
Rallis, ministrem obrony — E- 
wangelos Awerof.

Agencje prasowe zwracają 
uwagę, że wśród polityków po 
wołanych w skład nowego ga­
binetu nie ma żadnych działa­
czy lewicowych. AFP nisze, że 
został wykluczony również u- 
dział w rządzie politycznych 
zwolenników b. ministra An- 
dreasa Papandreu, który na e- 
migracji kieruje greckim ru­
chem oporu. Osobistości znaj­
dujące się w nowym rządzie 
pisze AFP — reprezentują pra 
wicę i centrum.

Sam Karamanlis jest polity­
kiem prawicowym, który jed­
nakże odciął się od greckiej jun 
ty wojskowej.

Przez całą noc trwały na uli 
cach Aten masowe manifesta­
cje ludności, wyrażającei ra­
dość z obalenia reżimu pułków 
ników.

Po raz pierwszy od siedmiu 
lat w środę rano ukazał się w 
Atenach dziennik „Imera”, za­
kazany od chwili reakcyjnego

nowego rządu greckiego.
zamachu stanu 21 kwietnia 
1967 roku.

Tymczasem przebywający na 
emigracji w Paryżu znany kom 
pozytor grecki Mikis Theodo- 
rakis oznajmił w wywiadzie 
dla agencji France Presse. że 
wraca do Grecji, aby „konty­
nuować walkę o swe ideały”.
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Jak 
środę 
num

Plenum KC KPZR
podaje agencja TASS, w 
w Moskwie odbyło się ple- 

Komitetu Centralnego
KPZR. Plenum rozpatrzyło spra­
wy związane z pierwszą sesją Ra 
dy Najwyższej ZSRR dziewiątej 
kadencji.

J. Cedenbał w Bułgarii
Na zaproszenie I sekretarza KC 

BPK, przewodniczącego Rady Pań 
stwa LRB — T. Żiwkowa przy­
był w środę do Sofii na wypoczy 
nek I sekretarz KC MPL-R, prze 
wodniczący Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego MRL — J. Ce 
denbał.

K. Waldheim przybędzie lo RFN
Sekretarz »generalny ONZ, K. 

Waldbeim złoży oficjalną wizytę 
w RFN. Zaproszenie przekazał 
mu we wtorek minister spraw za

Wysoka ocena dorobku 
obchodów XXX-lecia PRL

Na wspólnym posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR i 
Prezydium Rządu omówiono we wtorek przebieg obchodów 
trzydziestolecia PRL, oceniając wysoko ich ideowo-polityczny 
oraz społeczny dorobek.
Biuro Polityczne i Prezy­

dium Rządu gorąco dziękują 
wszystkim ludziom pracy, któ­
rzy czynem produkcyjnym i 
społecznym uczcili święto Oj­
czyzny. dziekuia budowniczym

Fragment sali podczas wczorajszch obrad plenarnych.
Kot: S. Wiktor

obiektów oddanych do użytku 
w dniach lipcowych, budowni­
czym inwestycji zakończonych 
wcześniej niż przewidywały 
plany, dziękują wszystkim c- 
bywatelom, którzy orzyczynili 
się do tego, by Polska Ludowa 
weszła w trzydziesty oierw- 
szy rok istnienia zasobniejsza 
i piękniejsza.

Jubileusz naszej Ojczyzny 
obchodziliśmy wspólnie z na­
szymi orzyjaciółmi — krajami 
wspólnoty socjalistycznej. U- 
dział towarzysza I^onida Breż 
niewa sekretarza generalnego 
KC KPZR w Święcie 22 Lipca 
stał sie dobitnym wyrazem ser 
decznego braterstwa i jedno­
ści Polski Ludowej i Związku 
Radzieckiego Gościliśmy tak­
że orzedstawicieli społeczeństw 
krajów socjalistycznych. Ob­
chody rocznicy Odrodzeni Po1 
ski w kraju I za granicą były 
nowym świadectwem rosną­
cej pozycji Polski w świecie 
Wzięła w nich aktywny i licz­
ny udział Polonia zagraniczna.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu wyrażaja uznanie 
wszystkim ludziom oracy. któ 
rzy wnieśli swój wkład w god 
ne uczczenie XXX-roczn:?v 
PRL. Wyrażają uznanie żołnie

Dokończenie na str 2

państwo policyjne
pewnić zakładom sprawne za 
opatrzenie w surowce i mate­
riały, także pochodzące z ko­
operacji; utrzymać dobry kii 
mat emocjonalnego zaangażo­
wania załóg w realizację pla­
nów, dbać o warunki w jakich 
one pracują, zapewnić rytmi­
kę produkcji w okresie szczy 
tu urlopowego. Duże znacze­
nie będzie tu miała właściwa 
postawa dozoru technicznego 
i aktywu społecznego. Ich 
przykład będzie innym służył 
za wzór; członkowie PZPR po 
winni przodować swą posta­
wą. Chodź’ bowiem o pełne 
i przedterminowe wykonanie 
zadań rocznych oraz danie 
maksymalnie dużej produkcji 
dodatkowej.

W dyskusji na plenum moc 
no podkreślano, że rynek po-

stwarzać niezbędne warunki 
dla prawidłowego tętna pro­
dukcyjnego na przełomie ro­
ku.

Sprawa ta ma szczególne 
znaczenie w budownictwie, 
które musi umiejętnie godzić 
jesienne spiętrzenie robót wy 
kończeniowych z przygotowy­
waniem sobie możliwie sze­
rokiego frontu robót na mie­
siące zimowe. Nie można przy 
tym zakładać, że podobnie, 
jak w bieżącym roku, zimy 
nie będzie, lub że będzie krót 
ka i lekka. Plenum z aproba­
tą wysłuchało deklaracji 
przedstawiciela poznańskiego 
budownictwa, który zapew­
niał, że roczny plan budowy

Amerykańscy senatorzy przeciwni 
udzielaniu pomocy juncie

Zbrodnie reżimu faszystowskiego w Chile wywołują głębo­
kie oburzenie w najszerszych kołach światowej opinii pu­
blicznej. Wymownym tego dowodem są wystąpienia amery­
kańskich polityków na posiedzeniu senackiej komisji spraw 
zagranicznych. M. in. senator Edward Kennedy oświadczył, 
że „Chile jest dziś krajem, w którym systematycznie lekcewa­
ży się prawa człowieka”.

trzebuje 
ładnych, 
inżynier 
powinien 
kowanie

towarów dobrych i 
że żaden robotnik, 
czy ekonomista nie 
godzić się na produ 

takich towarów, któ

mieszkań 
wykonany, 
czony.

Zarówno

zostanie pełni
a nawet przekro-

w materiałach jak
i w dyskusji wiele uwagi otś- 
więcono produkcji żywności.

Dokończenie na sir. 2

Dodał on także, że więźnio­
wie polityczni w Chile są prze 
trzymywani przez wiele mie­
sięcy w zakładach karnych, 
chociaż władze nie sformułową 
ły wobec nich żadnych konkret 
nych zarzutów.

Komisja senacka rozpatrzyła 
raport, który przedłożyli jej 
Ralph Dungan i prof. John 
Plank po swej niedawnej pod­
róży do Chile. Dungan był w 
latach 1964—1967 ambasadorem

gramćrnycn kitin ct. wwiwcner, 
który przeprowadził z nim w No 
wym Jorku godzinną rozmowę.

Oświadczenie KC KP Grecji
KP Grecji zdecydowanie wystę 

puje przeciwko obecnej ingeren­
cji w sprawy Cypru. Oświadcze­
nie KC KP Grecji, przekazane 
przez radiostację „Głos prawdy” 
podkreśla, że NATO pragnęłoby 
przekształcić wyspę w bazę służą­
cą jego strategicznym interesom.

Komunikat MSZ Portugalii
Ministerstwo spraw zagranicz­

nych Portugalii opublikowało o- 
świadczenie, w którym stwierdza, 
że rząd Portugalii był zmuszony 
odwołać swych przedstawicieli dy 
plomatycznych z Malawi z powo­
du wrogiego stanowiska zajętego 
przez rząd tego kraju wobec por 
tugalskłej polityki dekolonizacji 
terytoriów afrykańskich.

Koleina eksnlozja w Irlandii Płn.
vagh (S5 km 
od Belfastu) 
chód-pułapka

w miejscowości Gar 
na północny zachód 
eksplodował samo- 
t podłożoną bombą.,

Śmierć poniósł członek pomocni-

letni kapral J. Connolly. Jest on 
już 1049 śmiertelną ofiarą pięcio­
letnich zamieszek w Irlandii Pół­
nocnej.

Pożyczka dla Egiptu
Bank światowy przyznał 

wi pożyczkę w wysokości 
dolarów na sfinansowanie 
sięwzięć związanych ze

Egipto 
50 min 
przed- 
wz.no-

wienlem żeglugi na Kanale Sues- 
skim. Bank obiecał takie zwięk­
szenie innej pożyczki, przyznanej 
uprzednio na rozszerzenie i pogłę 
hienie Kanału.

Odroczenie szczytu arabskiego
W memorandum adresowanym 

do sekretarza generalnego Ligi 
Arabskiej, M. Riada rząd egipski 
poinformował, że zaakceptował 
propozycję Jordanii w sprawie 
przesunięcia na późniejszy termin 
szczytu arabskiego. Zdaniem Egip 
tti, odroczenie terminu jest wska 
zane w celu lepszego uzgodnienia 
stanowisk między krajami arab­
skimi.

Zakupy wojskowe USA
Wspólna komisja obu izb Kon­

gresu USA zatwierdziła kompro-

o zakupach wojskowych w roku 
finansowym 1974 — 75, który roz 
począł się 1 lipca. Projekt prze­
widuje przeznaczenie 22,1 miel do 
larów na zakupy wojskowe i o- 
pracowanie nowych rodzajów bro 
ni, a także na pomoc wojskową. 
Projekt przekazano do zatwierdzę 
nia przez obie izby Kongresu.

Sankcje przeciwko porywaczom
Senat Kongresu amerykańskiego 

przesłał we wtorek do Białego 
Domu projekt ustawy przewidują 
cej stosowanie kary śmierci dla 
porywaczy samolotów, jeśli upro 
wadzenia kończą się śmiercią pa­
sażerów. Projekt tej ustawy za­
twierdzono w senacie jednomyśl­
nie. Ustawa stanie się obowiązują 
cą po podpisaniu jej przez prezy­
denta Stanów Zjednoczonych.
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USA w tym kraju. Plank na­
tomiast kierował działem ana­
liz latynoamerykańskich w De 
partamencie Stanu. Dungan o- 
kreślił Chile pod rządam’’ jun­
ty jako państwo policyjne i po 
wołujac się na wiarygodnych 
świadków stwierdził, że po za­
machu stanu zamordowano tam 
12 tys. ludzi. Autorzy raportu 
przedstawili liczne dowody be 
stialskich represji wobec więź­
niów oolitycznvch. Na oosiedze 
niu senator Kennedy ponownie 
zażądał — aby USA zawiesiły 
pomoc wojskową dla reżimu, 
który „stosuje brutalne repre­
sje wobec swego narodu”. Po­
moc ta, według senatora Ala-

Dokończenie na str. 2

Rozruch urządzeń 
w cementowni 
„Małogoszcz"

W decydujące stadium wesz­
ła budowa największej pol­
skiej cementowni „Małogoszcz” 
na Kielecczyźnie. Pomyślnie 
przebiega tam, rozpoczęty w 
dniach Lipcowego Święta, roz 
ruch pierwszego ciągu pro­
dukcyjnego klinkieru. Wszy­
stko wskazuje na to. że cała 
cementownia rozpocznie nor­
malna urace jeszcze w br i 
orzysr»orzv gosnodarce dodat­
kowego klinkieru : cementu 
wartości nonad ćwierć miliar­
da złotych.

Cementownia ..Małogoszcz”, 
będzie wytwarzać 1.700 tys. 
ton materiałów rocznie. (PAP)



Prezydent Makarios 
powróci na Cypr?
We wtorek na konferencji prasowej prezydent Cypru, 

arcybiskup Makarios oświadczył, że z zadowoleniem powitał 
wiadomość o dymisji reżimu wojskowego w Grecji. Utwo­
rzenie rządu cywilnego w tym państwie — podkreślił Ma­
karios — będzie ważnym krokiem na drodze prowadzącej 
d© demokracji i wywrze Pozytywny wpływ na rozwój wy­
darzeń na Cyprze.
Tymczasowy prezydent Cy­

pru, Glakfos Kleridis będzie 
sprawował tę funkcję do 
chwili mego powrotu na wy­
spę — stwierdził m. in. Maka 
rios.

Jak donosi z Nowego Jor­
ku korespondent PAP, Jerzy 
Górski w dniu 23 bm. zebra­
ła się tam ponownie Rada 
Bezpieczeństwa ONZ i jedno­
myślnie przyjęła rezolucję do 
magającą się od stron konflik 
tu natychmiastowego zaprze­
stania wszelkich działań wo­
jennych na Cyprze.

Na podstawie meldunków 
ONZ na Cyprze sekretarz ge­
neralny ONZ Kurt Waldheim 
przedłożył Radzie Bezpieczeń­
stwa raport w którym stwier 
dził, iż od momentu wejścia 
w życie zawieszenia ognia tj. 
od 22 lipca godziny 16 czasu 
lokalnego, wojska ONZ zano 
towały 29 wypadków pogwał­
cenia przerwania ognia.

Raport sekretarza generalne

Chile - państwo 
policyjne

Dokończenie ze str. 1 
na Cranstona, ma w 1975 r. wy 
nieść 85 min dolarów.

Tymczasem depesze agencyj 
ne z Santiago całkowicie po­
twierdzają zarzuty kierowane 
ze wszystkich stron świata 
przeciwko juncie Pinocheta. W 
ostatnich dniach władze chilij 
skie przystąpiły do nowej ma­
sowej akcji represji, aresztując 
ok. 11 tys. ludzi, podejrzanych 
o „działalność wywrotową”. O- 
świadczenie komendy policji w 
tej sprawie określa aresztowa­
nia jako „zwyczajną akcję”, 
której celem jest zwalczanie 
„fali przestępczości”. (PAP)

Usiłował zabić milicjanta
Koźmin, lipcowy wieczór 1974. Do 

restauracji „Zamkowa” włamał się 
pod osłoną ciemności młody czło­
wiek. Zabrał 8 butelek wódki i ko 
niaku. Przestępstwo ma wszakże 
krótkie nogi. Próbującego przedo­
stać się z łupem przez dziurę w 
płocie zauważył n^trol miejscowe­
go posterunku MO; wezwano go 
do zatrzvmania. Snrawa przvimu- 
je jednak nieoczekiwanv obrót — 
nieznajomy rzuca łun. wvciąga pi­
stolet i strzela do jednego z funk­
cjonariuszy. Na szczęście nie tra­
fia. Udaje mu się zbiec.

Milicja wszczyna natychmiastowy 
pościg, w efekcie którego, również 
dzięki aktywnej pomocy miejsco­
wego społeczeństwa, uciekinier zo 
staje ujętv dnia następnego w po­
bliskiej Nowej Wsi.

Okazał się nim 22-letnł Lech Ka­
rol G. mieszkaniec Bukowa (pow. 
Wałcz), nosiada.iący przy sobie 
broń. Próbował jej jeszcze raz u- 
źyć podczas zatrzymywania.

Na mocy decyzji prokuratora zo­
stał osadzony w areszcie tymcza­
sowym. Śledztwo prowadzi pod 
nadzorem Prokuratury Powiatowej 
w Krotoszynie — Komenda Woje­
wódzka MO w Poznaniu. Od jej 
przedstawiciela otrzymaliśmy kil­
ka bliższych informacji o areszto­
wanym.

Lech G. zawierał już parokrot­
nie kontakty z organami ścigania 
i wymiaru sprawiedliwości. Pierw­
szy wyrok otrzymał jako nieletni. 
W sumie w zakładach karnych 
przebywał 5 razy. Ostatni, nnhvt za 
kratkami zakończył w październi­
ku ubiegłego roku. Do br.
mieszkał w Pile, gdzie w PKP przy 
uczał sie do zawodu. Svstematvcz 
ne zajęcia szvbko jednak znudziły 
go. Rozpoczął żvcie „piebłe«kt''"n 
pf^ka”, które też nie trwało dłu­
go.

Pistolet tvnu „Nasran” i amuni- 
ej“ wygrzebał w gruzach nieopo­
dal rodzinnej miejscowości.

Niebawem I,ech Karol G. stanie 
zr6w nrzrd sądem. Tvm razem 
pod ze-zutem włamania do res­
tauracji, usiłowania zabójstwa

Zachmurzenie umiarkny^ane. 
przejściowo wzrasta łące do duże-
go; okresami opady. przeważnie 
o charakterze nrzelotnym oraz 
lokal”® br-ze. T°mneratura mak­
symalna 23 st. Wiat-v umiarkowa 
ne z kierunków zachodnich.
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Dzlslelszv <nfo'marvlnv
opracował Bogdan Zdanowski. 

go ONZ zwraca uwagę, iż wy 
padki naruszenia przerwania 
ognia zanotowano zarówno ze 
strony wojsk tureckich jak i 
gwardii narodowej.

Tymczasem rozmowy w 
sprawie uregulowania kryzy­
su Cypryjskiego, które powin­
ny były rozpocząć się w śro­
dę w Genewie — zostały od­
roczone. Oświadczenie grec­
kiego MSZ stwierdza, że rząd 
grecki nie uznał za możliwe 
wysłanie swego przedstawi­
ciela do Genewy w związku z 
wydarzeniami w kraju. (PAP)

Żniwa • Podorywki • Dostawy rzepaku

Na polach Wielkopolski
W tym roku tzw. małe żuiwa zbiegają się z dużymi. 

Trwają jeszcze omłoty rzepaku; zaczyna się kosić kombaj­
nami, jak np. w Kombinacie Manieczki w powiecie śrem- 
skim, rzepak pozostawiony na pniu do omłotów.
Równocześnie z różnych 

stron województwa dochodzą 
meldunki o rozpoczynaniu 
żniw żytnich i jęczmienia ja­
rego. We wtorek np. rolnicy 
słupeccy skosili pierwsze 21 
ha żyta. Szykuje się pola do 
zbioru mechanicznego.

Te gospodarstwa, które zdo­
łały uporać się ze sprzętem 
słomy rzepakowej po omle­
tach kombajnami z pokosów, 
dokonują już podorywek i sie 
ją poplony ścierniskowe. W po 
wiecie nowotomyskim wyko­
nano podorywki na 138 hekta­
rach ściernisk i zasiano ooplo- 
ny na 104 hektarach. Podobnie 
robią spółdzielcy z Górki Du­
chownej w powiecie leszczyń­
skim.

Rekordowe plony z .omłotów 
tegorocznych jęczmienia ozi-

funkcjonariusza i nielegalnego po­
siadania broni.

O zakończeniu postępowania przy 
gotowaczego poinformujemy, (wig)

Ciężki stan ofiar 
wypadku pod Trzcianką

25 osób rannych z czego 7 ciężko, oto plon wypadku drogowego 
jaki we wtorek wydarzył się na szosie wiodącej z Trzcianki do 
Wałcza.
Szosą tą jechał autobus marki 

„•Jelcz” należący do PKS-u w Ko­
łobrzegu, a wiozący pracowników 
WSS „Społem” z Opola. Również 
w tym samym kierunku podążał

W Boliwii
Gen. Banzer znów 

zapowiada referendum
Prezydent Boliwii, gen. Hu­

go Banzer Suarez zapowiedział, 
że w marcu przyszłego roku 
obywatele tego kraju będą mo 
gli wypowiedzieć się w ogól­
nonarodowym referendum na 
temat przyszłego ustroju Bo­
liwii. Przedmiotem referen­
dum mają być w szczególnoś­
ci propozycje opracowywane 
przez powołaną ostatnio radę 
reform strukturalnych. Nieza­
leżnie od wyników marcowego 
głosowania — stwierdził Ban­
zer — w październiku 1975 r. 
mają się odbyć wybory pow­
szechne. po których obecny 
rząd przekaźe władzę rządowi 
konstytucyjnemu. Podobne za 
powiedzi prezydent Banzer, 
który rządzi w Boliwii od 
krwawego zamachu stanu w 
sierpniu 1971 r., składał już 
parokrotnie, następnie jednak 
odwoływał ich realizację, tłu­
macząc to, „niedostatecznym 
przygotowaniem narodu Boli­
wii do rządów konstytucyj­
nych”. (PAP)
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Szybkie tempo 
odbudowy Hajfongu
W największym przemysło­

wym centrum DRW — Hajfon 
gu — na miejscu dawnych 
ruin wyrosły nowe dzielnic? 
mjeszkaniowe. W pierwszym 
półroczu br. w Hajfongu od 
dano do użytku ponad 20 tys 
m kw. powierzchni mieszkal­
nej. Setki rodzin pracowni­
ków portu i stoczni remonto­
wej, pracowników innych za 
kładów przemysłowych miasta 
przeniosły się do nowych miesz 
kań z tymczasowych domostw, 
zbudowanych z podręcznych 
materiałów. Coraz rzadziej 
spotyka się w Hajfongu chaiy 
z bambusa, plecionki i kawał­
ków blachy.

W biurach projektowych w 
pełnym toku są prace nad pla­
nami generalnej przebudowy 
miasta. Za kilka lat Hajfong, 
będący oknem na świat DRW, 
całkowicie zaleczy rany wojen­
ne. (PAP) 

mego uzyskała Spółdzielnia 
Produkcyjna Nowy Świat w 
powiecie pleszewskim — po 56 
kwintali z hektara (średnia z 
50 ha). Spółdzielcy z Brzó- 
stowni w powiecie śremskim 
uzyskali po 48 kwintali z 30- 
hektarowej plantacji. Rozpo­
częto pierwsze dostawy rzepa­
ku, m. in. ze Spółdzielni Pro­
dukcyjnych: Mierzewo w po­
wiecie gnieźnieńskim i Gorzyc? 
w powiecie kościańskim, (emo)

Wysoka ocena 
dorobku

Dokończenie ze str. 1
rzom Ludowego Wojska Pol­
skiego za dorobek ich czynów 
społecznych, wspaniałą posta­
wę i zaangażowanie ideowe. Na 
wysoką ocenę zasługuje prze­
bieg Zlotu Młodzieży Polskiej 
oraz udział wszystkich organi­
zacji młodzieżowych, całej Fe­
deracji Socjalistycznych Związ 
ków Młodzieży Polskiej w ob­
chodach XXX-lecia

autobus marki „San” z PKS-u w 
Pile, którego kierowca 35-letni Ed 
waTd D. powierzył kierownicę 
23-letniemu konduktorowi Euge­
niuszowi D. nie posiadającemu 
uprawnień do prowadzenia po­
jazdów mechanicznych.

Kiedy „San” w miejscowości 
Nlekorsko zaczął wyprzedzać „Jel 
cza”, prowadzący pierwszy z auto 
busów konduktor zrobił to tak 
nieumiejętnie, że zajechał drogę 
wyprzedzanemu pojazdowi. Kie­
rowca „Jelcza” nie chcąc dopuś­
cić do zderzenia, zjechał na pobo 
cze drogi, przyczepka zsunęła się 
ze skarpy, przewróciła — wyko­
nując obrót o 360 stopni 1 uderzy 
ła o słup telefoniczny.

Jak poinforomowali nas wczoraj 
przedstawiciele Szpitala Powiato­
wego w Trzciance, gdzie przewie 
ziono ofiary wypadku, stan trzech 
osób jest ciężki, jedna z nich 
doznała złamania kręgosłupa. U 
czterech dalszych osób nastąpiła 
pewna poprawa w stanie zdro­
wia, ale wymagają one leczenia 
szpitalnego. Pozostałych pasaże­
rów po opatrunku zwolniono ze 
szpitala.

Prowadzone jest śledztwo w 
sprawie wypadku, zaś kierowca i 
konduktor autobusu „San” zosta­
li zatrzymani, (s)

Mały Lotek
24 bm. wylosowano w Małym 

Lotku następujące liczby.

15, 23, 24, 26, 32
oraz sześciocyfrową końcówkę 
banderoli 879S57.

Omówienie wystąpienia E. Babiucha
Dzisiejsze Plenum Komite­

tu Wojewódzkiego Partii 
w Poznaniu ma w pełni 

roboczy charakter, co odpo­
wiada bieżącym zadaniom i po 
trzebom. Jest to zgodne ze 
wskazaniami Biura Politycz­
nego Komitetu Centralnego, 
które po zakończeniu uroczy­
stości XXX-lecia zaleciło wszy 
itkim Komitetom Wojewódz­
kim, Zakładowym, Podstawo­
wym Organizacjom Partyjnym 
rozwinięcie mobilizacji sił par­
tii i całego społeczeństwa dla 
wykonania zadań II półrocza 
br. Chodzi bowiem o to, aby 
wielki dorobek ideowo-polity- 
czny jubileuszu XXX-lecia 
PRL zdyskontować w bieżącej 
prący gospodarczej i ideowo- 
wychowawczej.

Dokonując oceny obchodów 
XXX-Iecia PRL Biuro Poli­
tyczne wyraziło podziękowania 
wszystkim, którzy przyczynili 
się do tak pięknych efektów 
gospodarczych i ideowo-morał 
nych uroczystości jubileuszo­
wych. Pragnę więc złożyć po­
dziękowania dla całego akty­
wu partyjnego, wszystkich lu 
dzi pracy Ziemi Wielkopolskiej 
za osiągnięcia, które pomno­
żyły dorobek naszego kraju, 
uwidoczniły siłę partii i jej 
kierowniczą rolę — dorobek, 
który musi cieszyć każdego 
obywatela.

Biuro Polityczne uznało, że 
cele, jakie nakreślone zostały 
w związku z obchodami XXX 
rocznicy Polski Ludowej zo­
stały w pełni osiągnięte. A 
cele te zmierzały do tego, aby 
jubileusz naszej Socjalistycz­
nej Ojczyzny uczcić konkret­
nym czynem i dobrymi rezul­
tatami pracy.

Był to motyw dominujący 
we wszystkich obchodach i 
uroczystościach. Zainicjowała 

partia powszechnym czy­

Na posiedzeniu rozpatrzono * 
i zaakceptowano przedstawio­
ny przez rząd, opracowany 
wspólnie z władzami politycz­
nymi i gospodarczymi Krako­
wa i województwa krakowskie 
go program społeczno-gospo­
darczego rozwoju Ziemi Kra­
kowskiej na lata 1976—1980.

Program rozwoju regionu kra­
kowskiego do 1980 roku zawiera 
ambitne zadania w zakresie dal­
szej rozbudowy potencjału przemy 
słowego, unowocześnienia jego 
struktury, stopniowej poprawy wa 
runków bytowych społeczeństwa, 
pełnego wykorzystania wa<orów 
wypoczynkowo-turystycznych tego 
regionu oraz ochrony szczególnej 
wartości zabytków historii i kul­
tury miasta Krakowa.

Na posiedzeniu przedyskuto 
wano założenia projektu Na­
rodowego Planu Rozwoju Spo 
łeczno-Gospodarczego na rok 
1975 i zalecono rządowi dalsze 
kontynuowanie prac nad kon­
kretyzacją zadań tego planu 
jak i środków dla ich realiza­
cji. Plan na rok 1975 powinien 
zapewnić utrwalenie dotych­
czasowych oozytywnych osiąg 
nięć w rozbudowie potencjału 
gospodarczego, w poprawie po­
ziomu życia społeczeństwa, 
stwarzając warunki dla dalsze 
go szybkiego rozwoju kraju. 
Przyjęte założenia zostaną 
przedstawione resortom i wo­
jewodom dla konkretnego o- 
pracowania propozycji ich re­
alizacji.

Biuro Polityczne KC PZPR i Pre 
zydium Rządu rozpatrzyły infor­
mację Ministerstwa Rolnictwa o 
rozwoju produkcji rolniczej w 
pierwszej połowie 1974 r.

Oceniono pozytywnie dotychczaso 
we wysiłki całego rolnictwa w za­
kresie realizacji zadań produkcyj­
nych, które zostały określone w li 
ście Sekretariatu KC PZPR, Pre­
zydium NK ZSL i Prezydium Rzą 
du z marca br.

Zdecydowano w porozumie­
niu z Prezydium NK ZSL zwró 
cić się ze wspólnym listem Se 
kretariatu KC, Prezydium Rzą 
du i Prezydium NK ZSL ao 
rolników i pracowników rol­
nictwa dając w nim wyraz u- 
znania dla ich pracy w roku 
bieżącym 1 równocześnie iwra 
cając się o oełną mobilizację 
wszystkich sił wsi 1 rolnictwa 
dla sprawnego zebrania plo­
nów w niełatwych tegorocz­
nych warunkach. (PAP)

nem swych członków, który 
przyniósł ogromne efekty ma­
terialne i moralno-polityczne. 
Potem rozpoczęło się przed­
terminowe przekazywanie do 
użytku nowych obiektów gos­
podarczych, komunalnych, so­
cjalnych i innych. Wśród in­
westycji o charakterze ogólno 
krajowym jako pierwsza prze 
kazana została SO-kilometrówa 
trasa szybkiego ruchu zbudo­
wana wysiłkiem i ofiarnością 
społeczeństwa Wielkopolski. 
Końcowym akcentem było na 
tomiast przekazanie społeczeń­
stwu stolicy Trasy Łazienkow­
skiej i Wisłostrady. Pięknymi 
osiągnięciami ukoronowana zo­
stała inicjatywa partii, by ju­
bileuszowe uroczystości poprze 
dziło uporządkowanie miast, 
wsi i zakładów przemysło­
wych całego kraju.

W ostatnich dniach opinia 
całego kraju zwrócona była 
na inwestycje centralne, ale 
każde województwo wniosło 
do tego dorobku własne doko­
nania.

Drugim ważnym zamierze­
niem obchodów jubileuszo­
wych było uzyskanie nowych 
wartości w sferze politycznej 
i ideowo-wychowawczej.

Sprawie tej dobrze służyły 
wszystkie wielkie uroczystości 
i imprezy — uroczyste posie­
dzenie Sejmu PRL, defilada 
wojskowa, zlot i parada mło­
dzieży. Wszystko to stanowiło 
potężny ładunek emocjonalny 
dla całego społeczeństwa, a 
zwłaszcza dla tych co przez 30 
lat pracowali dla kraju, któ­
rzy pamiętają nasz trudny 
start, także dla młodego po­
kolenia naszego kraju. Pięk­
nym wyrazem uczuć naszego 
społeczeństwa było niezwykle 
serdecznie powitanie dostoj­
nego gościa — towarzysza Leo­
nida Breżniewa, zwłaszcza na

Wzmożona aktywność 
ludzi pracy

Dokończenie ze str. 1
Przypomniano, że Wielkopol­
ska zajmuje w tej dziedzinie 
ważną pozycję na gospodar­
czej mapie kraju. Że żywi nie 
tylko swoją ludność, lecz do­
starcza także żywność na 
Śląsk, do Warszawy i innych 
okręgów Polski. Na tym tle 
szczególnego znaczenia nab;e- 
rają nasze wyniki w produk­
cji roślinnej i zwierzęcej oraz 
w przetwórstwie spożywczym. 
Jak dotąd należą one do przo­
dujących w kraju. Ale inne re 
giony też nie stoją w miejscu, 
uzyskując wysokie wydajności 
z hektara. Dlatego poznańscy 
rolnicy nie powinni się uspo­
kajać swą pozycją, przeciwnie 
powinni ją umacniać dla do­
bra całego kraju.

Niemal wszyscy dyskutanci 
zajmujący się rolnictwem wy­
rażali opinię, że mimo kapry­
sów aury, tegoroczne zbiory 
nie powinny odbiegać od ubie­
głorocznych, uważanych za 
dobre. Podawano optymistycz­
ne dane z pierwszych zbiorów 
i omłotów rzepaku i jęczmie­
nia. Lecz żniwa będą ciężkie, 
wymagające maksymalnej kon 
centracji sił i środków nie tyl 
ko samych rolników lecz i ca­
łego zaplecza technicznego, 
usługowego, a może i pomocy 
ludzi z przemysłu. W dyskusji 
podkreślono fakt pełnej goto­
wości do akcji — sprzętu żniw 
nego, transportu, ekip remon­
towych, handlu a także o zor­
ganizowaniu na wsi opieki nad 
dziećmi w gorących dniach 
żniwnego trudu.

Zarazem w dyskusji sygnali­
zowano fakty mniej pomyślne. 
Dają o sobie znać np. dawne 
zaniedbania w rozbudowie i 
modernizacji przemysłu rolno- 
spożywczego. Gdy dzięki no­
wej, dynamicznej polityce par­
tii i rządu produkcja rolna 
szybko rośnie — przemysł ten 
nie iest często w stanie wszy­
stkiego przetworzyć. Tak jest 
z mleczarniami, które nie mo­
gą skupić i przetworzyć wzbie 
rajacej rzeki mleka.

Władze starają się popra­
wić sytuację zwiększonymi

Śląsku i Zagłębiu, gdzie na 
triasach przejazdu zgromadzi­
ło się ok. 2 miliony ludz-. 
Wszystko to wykazało że na­
sze społeczeństwo powszechnie 
aprobuje politykę partii, cała 
drogę 30-lecia, którą prowadzi 
ła naród partia.

Obecnie pora zastanowić się 
nad tym, jak ten wielki ładu­
nek społecznego entuzjazmu ! 
zaangażowania przetworzyć w 
czyn, w to wszystko, co naj­
bardziej krajowi potrzebne.

Jeśli mówimy dzisiaj o szcze 
golnie odpowiedzialnych zada­
niach II półrocza, to mamy 
przede wszystkim na uwadze 
konieczność utrzymania wyso­
kiego tempa rozwoju społecz­
no-gospodarczego kraju. We 
wszystkich dziedzinach — w 
inwestycjach. budownictwie 
mieszkaniowym i socjalnym, w 
produkcji przemysłowej i rol­
nej, wydajności pracy, wzroś­
cie płac, mamy rezultaty, ja­
kich nigdy dotychczas nie no­
towaliśmy. Również rezultaty 
minionego półrocza są opty­
mistyczne.

Obecnie koncentrować trze­
ba całą naszą uwagę na tych 
odcinkach, gdzie są jeszcze 
słabości, na poszukiwaniu spj 
sobów ich usunięcia-.

Podstawowy wniosek wyni­
kający dla naszej dalszej pra­
cy brzmi: zrobić wszystko, aby 
wysokie tempo naszego mar­
szu utrzymać i przekształcić 
je w wartość trwałą.

Kończąc swoje wystąpienie 
tow. E. Babiuch wyraził ży­
czenie, aby wszystkie wielko­
polskie zamierzenia związane z 
Centralnymi Dożynkami XXX- 
lecia, zostały w pełni zreali­
zowane. Złożył też serdeczne 
gratulacje dla wszystkich od­
znaczonych i wyróżnionych z 
okazji jubileuszu Polski Lu­
dowej. (—)

szybkimi inwestycjami w prze 
myślę rolno-spożywczym. Bu­
dowlani postawili w krótkim 
czasie nowoczesne Zakłady 
Mleczarskie w Chodzieży. Prze 
widziano też wybudowanie w 
Gostyniu i w Kole jeszcze 
większych i nowocześniej­
szych zakładów mleczarskich. 
Lecz w kilkunastu powia­
tach produkcja mleka prze­
wyższa już moce przerobo­
we tamtejszych mleczarni. 
Wciąż brakuje też tak zwane­
go łańcucha chłodniczego: od 
obory do sklepu.

Wielkopolska uzyskała już 
jednak perspektywiczny plan 
szybkiej rozbudowy i moderni 
zacji całego przemysłu rolno- 
spożywczego, który uwzględ­
nia potrzeby mleczarstwa, chło 
dnictwa itd. Realizacja tego 
programu będzie kosztować 
wiele miliardów złotych.

Sporo miejsca w dyskusji 
zajmowały sprawy ogólniejszej 
natury: potrzebę dalszego 
zwiększania sprawności i efek­
tywności inwestycji, produkcji 
na eksport, w celu zdobywania 
środków na zapłacenie impor­
tu potrzebnych surowców i 
maszyn; dalszego racjonalizo­
wania zatrudnienia, gdyż w 
wielu, powiatach rynek pracy 
jest już pusty i nowe zakłady 
mają kłopoty z naborem załc 
gi. Jest też potrzeba większej 
rozwagi i przemyślności w gos 
podarowaniu materiałami itp. 
Dzielono się doświadczeniami z 
pierwszych 18 miesięcy funk­
cjonowania nowego systemu 
finansowego w jednostkach ten 
s/stem inicjujących.

W dyskusji na te tematy ko­
lejno zabierali głos: Zbigniew 
Chodyła. Czesław Bruzda, 
Antoni Ślusarczyk, Jerzy Brą- 
zert, Henryk Królikowski, Sta­
nisław Walendowski, Adam Du 
sza, Marian Tyrcz, Tadeusz 
Manyś i Józef Strągą.

Następnie zabrał głos czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Edward 
Babiuch.

Plenum podjęło uchwałę o 
zadaniach stojących przed 
wielkopolską gospodarką w 

II półroczu br.
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Wszystkie siły dla zwiększenia dynamiki 
rozwoju społeczno-gospodarczego Wielkopolski

Wprowadzenie do dyskusji I sekretarza KW PZPR 
Jerzego Zasady na Plenum Komitetu Wojewódzkiego

N
a dzisiejszym plenar­
nym posiedzeniu Ko- 
mitetu Wojewódzkie- 
go poddajemy ocenie 
. wyniki społeczno - gos 

podarczego rozwoju Wielko­
polska w I półroczu br. oraz 

realizacii

6 2n.aczenie tego roku 
dla społeczeństwa, kraju i re 

a'myka on bowiem do 
robek pierwszego trzydziesto- 
zlm 'T Zy Iudowei. a zara- 

lrera n™e. ^erokie 
perspektywy rozwoju.

Partia nakreśliła doniosły i 
dynamiczny program popra­
wy warunków socjalno-byto­
wych ludzi pracy, który jest 
Ln? k°nsekwencją realizo­
wany. W bieżącym pięciole­
ciu, w myśl uchwały VI Zjaz

Pe^awą warunków socjal 
, “ y °wyęh ’ podwyżkami 

płac objęci zostaną wszyscy zatrudnieni w gospodarce ^ 
społeczmonej Wielkopolski, tj 
około 850 000 osób. W okresie 
pierwszego półrocza br. pod- 
wyzkam? płac objęci zostali 
górnicy węgla brunatnego Ko 
nma i Turka, pracownicy 

samochodowego, 
traktorzyści, kombajniści, pra 
cowmcy technicznego zaple­
cza rolnictwa oraz kółek rolni 
czych, pracownicy handlu we 
wnętrznego, pracownicy prze­
mysłu papierniczego, płyt i 
sklejek, ceramiki budowlanej, 
betonów i przemysłu izolacji 
budowlanych. Łącznie do tej 
Pory podwyżkami płac obję­
tych zostało w br. 170 000 pra 
cowników. K

W parze ze wzrostem do­
chodów, następują zmiany w 
warunkach życia ludzi pracy 
poprzez: poprawę sytuacji mie 
szkaniowej, rozwój oświaty, 
obrony zdrowia i opieki nad 
dziećmi. W roku bieżącym 
zrobiony został nowy, istotny 
krok naprzód: podwyższone zo 
stały najniższe renty i eme- 
ry ury. Ostatnie dni przynio­
sły kolejny dowód konsek­
wentnego działania partii na 
rzecz dobrobytu ludzi pracy. 
I sekretarz Komitetu Central 
nego tow. Edward Gierek 
stwierdził na uroczystej sesji 
Sejmu co następuje:

„Jesteśmy zdecydowani, rów 
mez w przyszłym roku, ostat- 
tnim roku planu pięcioletnie­
go, utrzymać na niezmienio­
nym poziomie ceny podstawo 
vzych artykułów żywnościo­
wych. Jestem przekonany, że 
ludzie pracy poprą tę, wyma­
gającą wielkich wysiłków ale 
odpowiadającą ich interesom 
politykę, jeszcze większą ak­
tywnością 1 inicjatywą, jesz- 
cze powszechniejszym ruchem 
dobrej roboty”.

Odpowiedzią wszystkich lu 
dzi pracy Wielkopolski na ten 
apel przywódcy naszej partii 
powinno być powszechne przo 
downictwo na każdym stano­
wisku pracy, oszczędność cza­
su i materiałów, troska o wy 
soką jakość produkcji, zdecy­
dowana walka z marnotraw­
stwem, z produkowaniem tan 
doty i bubli. Z satysfakcją od 
notowujemy szereg faktów, 
świadczących o takim właś­
nie pojmowaniu sprawy. U- 
-zymuje się nadal wysoka 

dynamika produkcji przemy­
słowej, której nadwyżka za I 
"ćłrocze wynosi 2 mld zł. Ko 
-zystne wyniki uzyskujemy 
^zięki pomyślnej realizacji 
czynu XXX-lecia PRL, który 
wykonano w 62,1 proc. Dzię­
ki poprawie organizacji i 
wzrostowi technicznego uzbro 
'enia wzrasta szybko wydaj­
ność pracy, a jej udział w 
Przyroście produkcji wynosi 
°"',7 procenta.

Rolnicy sprzedają państwu 
zwiększone ilości płodów i 
produktów rolnych, systema­
tycznie zwiększają hodowlę. 
Rolnictwo nasze ma pełne 
szanse pójść na Centralne Do 
żynki trzydziestolecia, które 
odbędą się na Ziemi Wielko­
polskiej z dużym dorobkiem 
politycznym, społecznym i gos 
podarczym.

Pozytywnym zjawiskiem 
jest również realizacja bardzo 
napiętego planu inwestycyjne 
go. W ciągu I półrocza zostało 
oddanych do użytku szereg 
obiektów szczególnie ważnych 
dla gospodarki, a wśród nich: 
Zakłady Mięsne w Kole, 2 
bloki energetyczne po 200 
MW w Pątnowie, Zakłady 
Mleczarskie w Chodzieży i 
Fabryka Elementów Wyposa­
żenia Budownictwa „Metal- 
plast” w Obornikach. Zada­
nia w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego zostały znacz 
nie przekroczone. Ponadpla­
nowo oddano do użytku hotel 
„Polonez”, salę widowiskowo- 
sportową „Arena” oraz 50-ki 
lometrowy odcinek trasy szyb 
kiego ruchu E-8 z szeregiem 
obiektów towarzyszących.

Pozytywna ocena osiągnięć 
gospodarczych nie oznacza jed­
nak, że wykorzystaliśmy wszy 
stkie istniejące rezerwy i że 
wszystkie załogi pracują jed­
nakowo dobrze. Zadań I półro­
cza nie wykonały: Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego „Kul­
po” w Kaliszu, Kaliska Dru­
karnia Akcydensowa, 12 spół­
dzielni mleczarskich, 3 jedno­
stki PZGS „Samopomoc Chłop 
ska”, 3 jednostki podlegle 
WZSP, a w budownictwie: Pil­
skie Przedsiębiorstwo Budow­
lane i Przedsiębiorstwo Woje­
wódzkiego Zjednoczenia Bu­
downictwa Wodno-Melioracyj­
nego. Odczuwamy nadal tru­
dności w zakresie zaopatrzenia 
materiałowego, kooperacji i w 
transporcie. Nie we wszystkich 
asortymentach produkcji ryn­
kowej udało się nam zabezpie­
czyć równowagę rynkową. Na 
przezwyciężeniu tych napięć i 
trudności koncentrujemy nasze 
partyjne działanie i uwagę.

Naszą partyjną inspirację ’ 
kontrolę w gospodarce rozwi­
jać będziemy w drugim pół­
roczu przede wszystkim w kie­
runku dalszego dynamizowa­
nia produkcji, zarówno przez 
zakłady pracy wykazujące się 
poważnym wzrostem, jak i za­
kłady odstające w tym zakre­
sie. Specjalną uwagę poświę­
cimy też poprawie rytmiki 
realizacji planów produkcyj­
nych przedsiębiorstw przemys­
łowych i budowlanych. Szcze­
gólnie dużą odpowiedzialność 
społeczną ponoszą przedsię­
biorstwa świadczące koopera­
cję czynną, od których zależy 
praca wielu gałęzi i przedsię­
biorstw gospodarczych.

Należy szybko rozwijać pro­
dukcję rynkową przemysłu spe 
żywczego, lekkiego, drzewne­
go i meblarskiego, maszyno­
wego i innych. Powinniśmy do 
stosowywać tę produkcję d? 
zmieniających się potrzeb ryn- 
ku, a także bardziej rozszerzać 
i zwiększać usługi bytowe dla 
ludności. Są to zadania okresie 
ne decyzjami Plenum KW z 
maja 1974 r.

W grupie podstawowych kie 
runków partyjnego działania 
widzimy konieczność aktywiza­
cji opłacalnego eksportu, szcze 
gólnie do strefy dolarowej, ra 
cjonalizacji importu, lepszego 
dostosowywania do zmienia­
jącej się sytuacji na rynku 
światowym. Wyniki osiągnię­
te w eksporcie w pierwszym 
półroczu są niezadowalające, 
a przecież wzrost eksportu po 
winien wyprzedzać wzrost pro 
dukcji towarowej. Ważnym 
elementem powodzenia w han- 
dlu zagranicznym jest działa­
nie na rzecz systematycznego 
podnoszenia jakości i unowo­
cześniania produkcji. Szcze­
gółowe zadania w tym zakre­
sie określone zostały przez 
Egzekutywę KW w miesiącu 
kwietniu br.

Wobec napiętych bilansów 
materiałowych szczególnie waz 
nym zagadnieniem pozostaje 
doskonalenie gospodarki su­
rowcami, materiałami i ener­
gią, co nakreślone zostało w 
uchwale VIII Plenum KC W 
roku bieżącym powinniśmy 
uzyskać 2-procentową obniżkę 
kosztów materiałowych. Trak­
tujemy to jako zadanie mini­
malne.

Do innych węzłowych za 
dań należy dalsze doskona­
lenie procesu inwestycyjnego, 

przez koncentrację robót, skra 
canie cykli inwestycyjnych, a 
także podnoszenie standardu 
jakościowego oddawanych in­
westycji.

Na odcinku gospodarki rol­
nej niezbędne jest dalsze 
zwiększenie produkcji zarów­
no roślinnej jak i zwierzęcej, 
a także wydatne zwiększenie 
bazy paszowej i racjonalne jej 
wykorzystanie.

W bieżącym roku notujemy 
stosunkowo dobrą dynamikę 
wzrostu pogłowia bydła, jed­
nakże w 15 powiatach nastą­
pił spadek pogłowia owiec. W 
wielu powiatach obserwuje się 
również zbyt niski przyrost po­
głowia krów i zmniejszenie licz 
by macior. Pod tym względem 
szczególnie niekorzystna sytua 
cja jest w powiatach Chodzież 
i Nowy Tomyśl.

Pomyślnie realizowane są 
przez wszystkie powiaty zada­
nia w uprawie niektórych roś­
lin pastewnych. Powierzchnia 
jęczmienia wzrosła o 38 000 ha, 
a kukurydzy o 16 300 ha. Go­
rzej natomiast przedstawia się 
sytuacja w uprawie rzepaku. 
Ustalonych planem zadań w 
tej dziedzinie województwo 
nie wykonało. W 14 powiatach 
nastąpił spadek powierzchni 
tej atrakcyjnej uprawy.

Nadal w wielu rejonach wo 
jewództwa nie są w pełni wy 
korzystywane możliwości pro­
dukcyjne ziemi, a efektywność 
stosowanych środków pro­
dukcji jest często zbyt niska.

Duży postęp w dziedzinie 
produkcji rolnej uzyskały gos­
podarstwa państwowe i spół­
dzielcze. Cechuje je bardziej 
dynamiczny, niż w sektorze 
indywidualnym, przyrost prze 
de wszystkim produkcji towa­
rowej. Jednak nadal, szcze­
gólnie w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, nie wykorzystuje 
się w pełni istniejących możli 
wości, a w wielu gospodars­
twach brak» ładu i porządku 
oraz umiejętności organizacyj 
nych.

Najpilniejszym i najważniej 
szym obecnie zadaniem jest 
sprawne przeprowadzenie 
akcji żniwnej a następnie sie­
wy poplonów, zbiory okopo­
wych oraz przygotowanie sta­
nowisk pod uprawy przyszło­
roczne. Sprawne kierowanie 
kamoanią zbioru zbóż i innych 
płodów rolnych, dobra orga­

Obradująca w stolicy We­
nezueli, Caracas, Świato­
wa Konferencja Prawa 

Morskiego, jest największym z 
dotychczasowych spotkań, poś­
więconych działalności człcwie 
ka na morzach i oceanach, a 
zarazem największą międzyna­
rodową konferencją w ogóle. 
Przygotowania do niej trwały 
bez mała pięć lat, a jej ucze­
stnicy reprezentujący 1*19 
oaństw mają do przedyskuto­
wania morze problemów. Jeśli 
w najważniejszych z nich uda 
się osiągnąć kompromis, wzros 
ną szanse uniknięcia konflik­
tów na tle użytkowania i eks­
ploatacji wodnych obszarów, 
pojawią się nowe możliwości 
przekształcenia mórz w tereny 
pokojowej współpracy nad wy 
korzystaniem olbrzymich bo­
gactw surowcowych kryjących 
się pod ich powierzchnią.

12 CZY 200 MIL?

Najtrudniejszą z kwestii do 
rozstrzygnięcia na konferencji 
jest sprawa szerokości morza 
podlegającego władzy państwa 
Praktyka w tej mierze wyglą­
da dotychczas rozmaicie, pas 
wód terytorialnych sięga od 3 
(Polska) do 12 mil, a nawet 
200 mil. w zależności od inte­
resów poszczególnych państw 

nizacji pracy, maksymalne wy 
korzystanie wszystkich ma­
szyn, troska o ich sprawność 
a także rozszerzenie uprawy 
poplonów, upowszechnienie1 
zbioru trzech pokosów traw i 
kiszenie zielonek — to zada­
nia wymagające pełnej mobi­
lizacji wszystkich ogniw od­
powiedzialnych za rozwój rol­
nictwa. Potrzeba do tego szcze 
gólnej aktywności organizacji 
i instancji partyjnych.

i ich potrzeb. Stwarza to roz­
liczne komplikacje i prowadzi 
do międzynarodowych sporów. 
Tak na przykład rozszerzenie 
oasa wód terytorialnych przez 
Islandię wywołało natychmia­
stową reakcję Wielkiej Bryta­
nii („wojna dorszowa”), po­
dobna decyzja ze strony Gre­
cji naraziła ten kraj na kon­
flikt z Turcją.

Państwa posiadające oraz roz 
wijające floty handlowe lub 
rybackie bronią tradycyjnych 
swobód morza pełnego, m. in.

Naczelnym hasłem wsi jest: 
„Tak pracować przy zbiorze, 
aby nie uronić żadnego ziar­
na”. Sprawna organizatorska 
działalność partii winna przy­
czynić się do zebrania plonów 
nie mniejszych niż w roku u- 
biegłym. Chodzi przecież o to, 
aby z poczuciem dobrze speł­
nionych wobec Ojczyzny obo- 
wiązków, wieś wielkopolska 
mogła przyjmować gości do­
żynkowych.

Towarzysze!
Główna rola i miejsce w dos 

konaleniu naszej gospodarki, w 
podnoszeniu jej efektywności, 
przypada ludziom. W naszej 
partii obowiązuje słuszna re­
guła, że im wyższe stanowisko 
tym większa odpowiedzialność 
za prawidłową realizację okreś 
lonych przez partię celów. 
Szczególne więc zadania przy 
padną w II półroczu towarzy­
szom kierującym pracą admi­
nistracji państwowej, przed­
siębiorstwami przemysłowymi, 
budowlanymi i rolnymi. W ich 
pracy powinno dominować po 
czucie odpowiedzialności za 
pełne wykonanie i przekroczę 
nie w 1974 r. zadań gospodar­
czych.

W pracy z ludźmi, w pra­
widłowej polityce kadrowej wi 
dzimy główną rękojmię efek­
tów. Wykorzystajmy w pełni 
sprzyjający klimat polityczno- 
społeczny, który stworzony 
został przez konsekwentną po 
litykę kierownictwa naszej 
partii.

Dewizą naszego dzisiejszego 
plenum jest „równanie do naj 
lepszych”. Dobre wyniki gos­
podarcze, pomyślne zabezpie­
czenie realizacji wyznaczonych 
celów społeczno-gospodarczych 
ustalonych na VI Zjeździe na 
szej partii, przyczynią się dr 
pomnażania dorobku całego 
kraju przed oczekującym nas 
VII Zjazdem partii.

Wspólne dziedzictwo czy kość niezgody?

Kto ma prawo do mórz i oceanów
swobody żeglugi oraz rybołów 
stwa. Z drugiej strony pań­
stwa nadmorskie chcą uzyskać 
kontrolę, a nawet pełną jurys­
dykcję nad wodami pełnego 
morza, przylegającymi do ich 
granic. Przyjęcie tej ostatniej 
koncepcji nie jest możliwe, 
utrudniałoby bowiem uprawia 
nie żeglugi, ale i pozostawie­
nie dotychczasowego stanu rze 
czy nie byłoby najszczęśliw­
szym rozwiązaniem.

Jakie jest zatem wyjście z 
sytuacji i czego się można spo­
dziewać po konferencji w Ca­
racas?

Dotychczasowe obrady kon­
ferencji stoją pod znakiem 
konfrontacji różnych stano­
wisk, przybierającej nierzad­
ko charakter ostrej wymiany 
poglądów. Kością niezgody są 
interesy regionalne lub naro­
dowe. Tak więc większość 
państw Ameryki Łacińskiej 
opowiada się za strefą 200-mi- 
lową wód przybrzeżnych, poo- 
czas gdy państwa uprzemysło­
wione sugerują strefę 12-mi- 
lową. Wielce znamienną dla 
nastrojów panujących na kon­
ferencji jest propozycja zaka­
zu połowu łososia na wodach 
międzynarodowych, wysunię­
ta przez Kanadę, która nie­
chętnym okiem przygląda się 
duńskim rybakom w pobliżu 
swoich brzegów

STREFA EKONOMICZNA

A jednak w toku obrad kon 
ferencji wyłania się koncep­
cja kompromisowa. Jest nią

Z DOBRYCH NAJLEPSI
■

Zycie mierzone
pracą

Niewielu spotyka się ta­
kich uczonych. Niektó­
rzy o nich mówią, bez 

cienia zresztą złośliwości, że 
realizują model XIX-wieczne- 
go naukowca, pogrążonego w 
książkach i oderwanego od 
spraw codziennych, stanowiąc

Prof. dr Henryk Łowmiański
Fot. — E. Kitzmann

przedmiot anegdot.
O profesorze Henryku Łow- 

miańskim opowiadają, że w 
tramwaju czyta prasę sporto­
wą, a denerwuje się tylko wte 
dy, gdy nie ma pod ręką po­
trzebnej mu książki. Opowia­
dają również, że od wszelkich 
uporów i dyskusji, jeśli nie do 
tyczą jego ukochanej dziedzi­
ny wiedzy, wymawia się z uś­
miechem i ucieka w ciszę swej 
wypełnionej książkami pra­
cowni. Ale to zbieżność tylko 
pozorna. Bo w gruncie rzeczy 
jego życie to wytężona, co­
dzienna, kilkunastogodzinna 
praca, stanowiąca przedmiot 
podziwu, ale i obaw młodych 
adeptów historii nie pozosta­
wiająca już czasu na oficjalne 
przyjęcia i kontakty wypełnio 
ne towarzyską gadaniną.

Przed wojną asystent przy 
Katedrze Historii na Wydziale 
Humanistycznym Uniwersyte- 
u Wileńskiego, a następnie 
następca profesora Katedry 
Historii Wschodniej tegoż uni 
versytetu, repatriowany, obej 
nuje w 1945 roku Katedrę His 
lorii Europy Wschodniej na 
Hniwersytecie Poznańskim. W 
’950 roku zostaje kierowni­
kiem zespołu katedr historii 
’TP, członkiem-koresponden- 
tem a następnie członkiem rze 

projekt tak zwanej strefy eko­
nomicznej. Przewiduje on, że 
niezależnie od pasa wód tery­
torialnych szerokości 12 mil, 
każde z państw mogłoby wy­
znaczyć drugi 188-milowy pas 
wód, w którym miałoby wy­
łączne prawo do wszystkich 
bogactw, zarówno w wodzie, 
jak i w dnie morskim. Wsze­
lako w pasie tym każde pań­
stwo posiadałoby swobodę żeg 
ługi, przelotu i badań nauko­
wych.

Koncepcja strefy ekonomicz­
nej cieszy się uznaniem państw 
o długich i słabo zagospoda­
rowanych wybrzeżach. Nie­
mniej poparcie dla niej wyra­
ziło szereg innych krajów, 
wśród nich ZSRR i USA. Tak­
że Polska — jak oświadczył 
na konferencji w Caracas wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych, Stanisław Trepczyński 
— jest gotowa uznać nrawo 
państw rozwijających się do 
ustanowienia strefy ekonomi­
cznej. Jednakże w strefie tej 
— według propozycji polskiej 
— państwo nadbrzeżne powin­
no zarezerwować dla swoich 
rybaków tylko taką część poło­
wów, jaką potrafią oni uzys­
kać; reszta zasobów rybnych 
powinna przypaść w udziale 
rybakom innych państw.

Oczywiście, strefy ekonomi­
cznej nie można wprowadzać 
wszędzie tam, gdzie nie ma po 
temu warunków. Ustanowie­
nie jej na Bałtyku byłoby ab­
surdem. Zresztą, w naszym 
przypadku, nie ma potrzeby 
podejmowania tak daleko idą­

czywistym Polskiej Akademii 
Nauk, kierownikiem działu 
mediewistyki Instytutu His­
torii PAN, przewodniczącym 
Komisji Historycznej Wydzia­
łu II Poznańskiego Towarzys­
twa Przyjaciół Nauk, dyrekto­
rem Instytutu Historii UAJI, 
kierownikiem Zakładu Historii 
Narodów ZSRR i Epoki Feu­
dalnej. Odznaczony wielokrot 
nie, m. in. Orderem Sztandaru 
Pracy II klasy, przed kilku 
dniami — w 30-lecie PRŁ — 
otrzymał Order Budowniczych 
Polski Ludowej.

Gdy po zakończeniu wojny 
zamieszkał w Poznaniu, przyś 
wiecał mu jeden cel badaw­
czy, stanowiący zresztą kon­
tynuację wcześniejszych zain­
teresowań: śledzenie procesów 
dziejowych najdawniejszej sło 
wiańszczyzny, aż do momentu 
skrystalizowania ustroju pań­
stwowego we wczesnym śred­
niowieczu. Częściowym wyni­
kiem tych zainteresowań były 
„Podstawy gospodarcze formo­
wania się państw słowiań­
skich”, wydane w 1953 roku, 
za które otrzymał nagrodę pań 
stwową I stopnia.

Dzieło zasadnicze, do pisa­
nia którego przystąpił w 1957 
roku i któremu dał tytuł „Po­
czątki Polski — z dziejów Sło 
wian w I tysiącleciu n.e.”, z 
zamierzonych dwóch tomów 
rozrosło się do sześciu. Impuls 
do napisania tego dzieła sta­
nowiło zapotrzebowanie spo­
łeczne, zrodzone przygotowa­
niami do jubileuszu tysiącle­
cia państwa polskiego. Jego 
realizację ułatwił — jak to pro 
fesor Łowmiański wielekroć 
powtarza — klimat poznań­
skiej uczelni, szczególnie sprzy 
jający tego typu poszukiwa­
niom.

Profesor Henryk Łowmiański 
często cytuje swego nauczycie 
la — Jana Dąbrowskiego: „His 
toryk winien obserwować ży­
cie bieżące, bo tylko znając 
je, może wnioskować o daw­
nych czasach”. Ogromna dys­
cyplina wewnętrzna, umieję­
tność łączenia pasji badacza 
szczegółów z ich syntezą, po­
czucie wartości czasu, którego 
— jak mawia — ciągle ma zbyt 
mało, uchroniły uczonego przed 
„rozmienianiem się na drob­
ne”. Dzieło jego życia na zaw­
sze wejdzie do składnicy naro 
dowej kultury.

,B. W.

cych środków. Współpraca nad 
bałtycka układa się pomyśl­
nie, a konwencje zawarte w 
Gdańsku i Helsinkach w spra­
wie ochrony środowiska Bał­
tyku są wyrazem zgodnej woli 
państw tego regionu.

EKSPLOATACJA BOGACTW

Niemniej trudnym niż po­
przednie zadaniem konferencji 
jest ustalenie zasad eksploa­
tacji międzynarodowego dna 
mórz i oceanów. Kwestią tą, 
są zainteresowane obecnie 
wszystkie państwa. Wynika to 
nie tylko z obaw, jakie rodzi 
stopniowe wyczerpywanie się 
zasobów ziemskich, ale i z fak 
tu, że coraz więcej państw ma 
środki techniczne umożliwia­
jące eksploatację podwodnych 
bogactw.

Zdaniem ekspertów gospo­
darczych ONZ, zasoby niektó­
rych skarbów naturalnych w 
morzach i oceanach, w porów­
naniu z zasobami znajdującymi 
się na ladach, przedstawiają się 
następująco: rezerwy lądowe 
aluminium — 100 lat, rezerwy 
morskie — 20 000 lat, manga­
nu (odpowiednio) — 100 lat i 
400 000 lat. żelaza — 500 lat i 
2 000 lat. Tak więc zaspokoje­
nie zapotrzebowania świata na 
surowce na dłuższą metę zale­
ży od zagospodarowania mórz 
i oceanów, zajmuiacych dwie 
trzecie naszego globu.

Niewątpliwie w korzystniej­
szej sytuacji są państwa uprze

Dokończenie na str. 4



Kto ma prawo 
do mórz i oceanów

Dokończenie ze str. 3 
mysłowione. dysponujące tech­
nologią i kapitałem. Toteż kra 
je rozwijające się — a tych 
jest większość w Caracas — 
nalegają na zastąpienie dotych 
czasowej swobody eksploata­
cji bogactw podwodnych, za­
sadą równego i sprawiedliwe­
go ich podziału. Propozycja ta, 
jakkolwiek słuszna, będzie tru­
dna do wykonania, różnice 
zdań co do jej realizacji są bo­
wiem znaczne.

Bogactwa mórz i oceanów, 
stanowiące zgodnie z uchwałą

W poszukiwaniu życiowej stabilizacji

Coraz więcej specjalistów 
opuszcza Wielką Brytanię

Dające się we znaki inflacja i niepewność co do własnej 
przyszłości jest w Wielkiej Brytanii powodem gwałtownie 
wzrastającej emigracji różnego rodzaju specjalistów, jak np. 
lekarzy czy inżynierów. W przybliżeniu połowa wszystkich 
emigrujących udaje się do krajów Commonwealthu, głównie 
do Kanady i Australii, gdzie znajduje możliwości znacznie 
wyższych zarobków.
W porównaniu z ubiegłym 

rokiem wyemigrowało do Ka­
nady np. o ponad 65 proc, wię 
cej osób, a do Australii — o 
ponad 50 proc. W pierwszej po 
łowię br. po wnioski emigra­
cyjne do Australii zgłosiło się 
84 tys. osób — w tym samym 
okresie 1973 r. — 51 tys.

Można również zauważyć 
istotną zmianę jeśli chodzi o 
specjalizację osób emigrują­
cych. Jeszcze trzy lata temu 
emigrowali ludzie w rodzaju 
drobnych kupców — osób o 
mniejszych kwalifikacjach. 
Obecnie wzrasta zapotrzebo­
wanie na kreślarzy, inżynie­

ONZ „wspólne dziedzictwo ludz 
kości”, zawsze były przedmio­
tem szczególnego zaintereso­
wania państw. Dzisiaj, w świet 
le rosnących potrzeb surowco­
wych, ich znaczenie jest coraz 
większe. Czy zatem zgroma­
dzone w wodach świata zaso­
by służyć będą całej ludzkoś­
ci, czy staną się ogniskiem spo 
rów i kontrowersji? Odpowiedź 
na to pytanie w znacznej mie­
rze zależy od wyników konfe­
rencji w Caracas.

JERZY WALASEK 

rów — specjalistów o wyso­
kich kwalifikacjach.

Inne ważniejsze angloję­
zyczne kraje Commonwealthu 
— Republika Południowej Afry 
ki i Nowa Zelandia wykazują 
mniejsze zainteresowanie i za­
potrzebowanie na fachowców 
brytyjskich. W kwietniu br. 
w Nowej Zelandii wprowadzo­
no surowe kryteria co do wie­
ku, doświadczenia zawodowe­
go, zdrowia itd., co niewątpli­
wie wpłynie na zmniejszenie 
liczby emigrantów.

W sumie trzeba odnotować 
spadek liczby emigrujących z 
299 tys. z lat 1969 — 70 do 228 
tys. z lat 1972 — 73, zaznacza­
jąc przy tym. że jeśli chodzi o 
specjalistów o wysokich kwa­
lifikacjach oraz z bardziej po­
szukiwanych zawodów, to za­
znacza się tu tendencja zwyż­
kowa (w 1973 r. emigrowało 
takich osób ponad 42 tys.).

Warto również odnotować 
oojawiające się w prasie bry­
tyjskiej artykuły skierowane 
głównie do młodych lekarzy, 
bardzo narzekających na trud­
ną sytuację brytyjskiej służby 
zdrowia oraz niskie zarobki, 
ostrzegające ich przed zbyt po 
chopnym podejmowaniem de­
cyzji emigrowania do innych 
krajów, gdzie nie zawsze będą 
mogli znaleźć takie warunki 
finansowe, jakich się spodzie­
wają. (PAP)

Lipcowy „Nurt"
W lipcowym, 111 numerze mie­

sięcznika społeczno-kulturalnego 
„Nurt” znajdujemy m. im. dalsze 
wypowiedzi w ankiecie redakcyj­
nej „Kultura Wielkopolski w 
30-leciu PRL”. Zabierała w niej 
głos: Ryszard Gardo. Gerard Gór 
nicki. Adam Kochanowski. Jerzy 
Męezyński. Benon Miśkiewicz (wy- 
opwiadający sie także w cyklu 
„Idee przewodnie”, o roli i funk­
cji nauki historycznej), Józef Ra 
tajczak i Jerzy Topolski. Forma 
rekapitulacji plonu ankiety oraz 
ocena osiągnięć kulturalnych na­
szego regionu jest artykuł Woj­
ciecha’- Jamroziaka „Trwałość i 
rozwój”.

Ponadto Adam Kochanowski pi- 
sze o wędrówkach polskiej litera­
tury po święcie. Krzysztof Kos- 
tyrko o rzeźbach Magdaleny Wię­
cek. Krystyna Zamiara o pracach 
Jana Berdyszaka. Ewa Piotrowska 
o XIV Kaliskich Spotkaniach Tea­
tralnych, a Kazimierz Młynarz o 
filmie polskim w okresie wojny. 
Zdzisław B. Kępiński zamieszcza 
wywiad z prof. dr. Januszem Ziół 
kowskim z Instytutu Socjologii 
LAM. a Jerzy Utrecht w kolejnym 
swoim felietonie muzycznym pi- 
sze o poznańskiej PWSM.

W numerze można także prze­
czytać fragment, nagrodzonej na 
konkursie zorganizowanym przez 
Wydawnictwo Slask w związku z 
30 rocznica powstania PPR. po­
wieści Bogusława Koguta, a także 
nowe wiersze Józefa Ratajczaka. 
O roli filozofii w rozwoju psvcho 
logii pisze Krystyna Zamiara. 
„Nurt” także razem z Wielkopol­
skim Towarzystwem Kulturalnym 
i Akademia Medyczna w Pozna­
niu ogłasza konkurs na pamiętni­
ki ludzi związanych z ta uczelnia 
oraz konkurs WTK i „Nurtu” na 
szkic poświecony wybitnym osiąg­
nięciom wielkopolskiej kulturv 
artystycznej w okresie 30-lecia 
PRL.

Poza tym — recenzje książek i 
stałe rubryki „Nurtu”, (brani

Inwazja jaskółek 
na polski statek

Niecodzienny przypadek wy­
darzył się ostatnio załodze pń 
skiego statku „Kanaryjka”, po 
ławiającego ryby u wybrzeży 
Afryki Zachodniej. Najpierw 
spotkała ją wyjątkowo silna 
burza piaskowca: żółte tumany 
piasku i pyłu uniemożliwiły 
żeglugę i jakiekolwiek mane­
wry. Trzeba było stanąć na 
kotwicy i cierpliwie czekać. 
Nieco później na pokład opadli 
chmara... oszołomionych i zmę­
czonych burzą jaskółek. Kil­
kaset ptaków „zdobyło” sta­
tek, chroniąc się do kabin, ła­
downi, korytarzy i messy.

Jaskółki szybko przystoso­
wały się do nowych warunków 
Nie bały się rybaków. Pozwa­
lały się karmić i poić, od od­
ważniejsze spacerowały z ry­
bakami, siedząc im na ramio­
nach lub na dłoniach.

Po kilku dniach, gdy burza 
ustała — jaskółki opuściły „Ka 
naryjke”. (PAP)

Trzeci dzień I Centralnej Spartakiady Szkół
Przyzakładowych i Międzyzakładowych

We wtorek zakończyły sie w Koninie zawody lekkoatletyczne i 
pływackie I Centralnej Spartakiady Szkół Przyzakładowych i Mię­
dzyzakładowych. Zakończyli też swoje rozgrywki strzelcy oraz te­
nisiści stołowi.
A oto wyniki w konkurencjach 

lekkoatletycznych:
DZIEWCZĘTA: 200 m — 1. M. 

Zachnik (Górnicy) — 26,6; 800 m 
— 1. B. Borowiec (Włókniarze) — 
2:23.6; skok w dal — T. Marciniak 
(Włókniarze) — 6,03 m; 4 X loo m 
—1. Włókniarze — 51,7; 2. Chemi­
cy — 52,0; 3. Metalowcy — 52,9.

CHŁOPCY: 100 m — 1. S. Kdzak 
(Metalowcy) — 11,4; 2. P. Fron- 
czak (Budowlani — 11,4; 200 m — 

1. A. Izdebski (Budowlani) — 22,6; 
800 m — 1. w. Bujniewski (Meta­
lowcy) — 1:56,1; 2. H. Mazurek 
(Budowlani) — 1:56,1; skok wzwyż 
— 1. T. Baran (Górnicy) — 195 cm; 
2. K. Pedrycz (Budowlani) i 3. M. 
Dulik (Górnicy) również obaj 195 
cm; trójbój — 1. A. Winogrodzki 
— 2292 pkt.; 2. J. Heliosz (Koleja­
rze) — 1686 pkt.; 3. J. Pawłowski 
(Spółdzielczość Pracy) — 1649 pkt.

Następujące rezultaty uzyskano 
w nływaniu: 100 m dow. chłopców 
1. G'. Sala (Hutnicy) — 59.2; sztafeta 
5 X 50 m dziewcząt — 1. Metalów 
cy — 3:16.4; sztafeta 5X50 m 
chłopców — 1. Chemicy — 2:24,8.

Wyniki zawodów strzeleckich:
DZIEWCZĘTA — 1. S. Toczek 

^Kolejarze) —139 pkt.; 2. G. Matela 
(Kolejarze) — 128 pkt.; 3. A. Dy- 
balska (Metalowcy) — 124 pkt.

Drużynowo zwyciężyli Koleja­
rze — 27 pkt. przed Chemikami — 
15 pkt. i Hutnikami — 9 pkt. (w
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Dobra postawa 
poznaniaków

Po raz 34, tym razem w Krako­
wie, spotkali się najlepsi kierowcy 
rajdowi Europy na Międzynarodo­
wym Rajdzie Polski. Był on jedno 
cześnie eliminacją do mistrzostw: 
Europy, KDL i Polski.

Zygmunt Chełstowski i Paweł 
Kopczyk — reprezentanci Automo 
bilklubu Wielkopolskiego na samo 
chodzie ,,Volvo 144 s” wywalczyli 
drugie miejsce w eliminacji do Mi 
strzostw Polski i V do Mistrzostw 
Europy. Takie same lokaty zajęła 
druga poznańska załoga Andrzej 
’\’ielcarek i Paweł Tomaszewski na 
..Wartburgu”. których wyprzedzili 
'edynie fabryczni jeźdźcy „Wart­
burga z Elsenach.

W tym najtrudniejszym w Pol­
sce rajdzie poznaniacy osiągnęli je 
szcze jeden sukces wart odnotowa 
-ia: Andrzej Zembrzuski, jako pi­
lot jadącego na „Fiacie 1600” Ry­
szarda Żyszkowskiego. zajał VII 
miejsce w klasyfikacji generalnej.

Automobilklub Wielkopolski cie­
czy! się dotychczas w kraju głów­
nie sławą doskonałego organizato­
ra imprez popularnych. Wystenv 
mistrzowskie reprezentantów A W 
w Krakowie dowodzą, że również 
soort wyczynowy stoi w tym klu­
bie na bardzo wysokim poziomie.

łask) 

klasyfikacji dziewcząt i chłop­
ców).

Rezailtaty chłopców: 1. R. Sta- 
szak (Hutnicy) — 162 pkt., 2. Z. 
Poznański (Kolejarze) — 161 pkt., 
3. M. Pawlica (Chemicy).

W środę zakończyły się rozgryw 
ki w grach -zespołowych (wyniki 
podamy jutro) oraz nastąpiło rów 
nież uroczyste zamknięcie I Cen­
tralnej Spartakiady Szkół Przyza- I 
kładowych i Międzyzakładowych. I

Uwaga kaliszanie!

Dzisiaj międzynarodowy 
mecz rugby

Dzisiaj, o godz. 17 na boisk u Włókniarza w Kaliszu zo­
stanie rozegrany po raz pier wszy w tym mieście między­
narodowy mecz rugby.
Spotkają się reprezentacje 

Constancy (Rumunia) i Po­
znania. Zespół Constancy skła 
da się z graczy dwóch I-ligo- 
wych zespołów Farulu (czo­
łówka rumuńskiej ekstrakla­
sy) i Constructora. Natomiast 
pod mianem reprezentacji Po­
znania wystąpi tegoroczny 
mistrz Polski — Polonia.

Informujemy, że w dniach 
21 — 23 bm. w międzynarodo 
wym turnieju rugby z udzia 
łem: Constancy, Rapidu Buka 
reszt (beniaminek I ligi), Skry 
Warszawa i Polonii rozegra­
nym w Poznaniu najlepsi o- 
kazali się gospodarze. Wygra 
li oni wszystkie spotkania, 
mimo, że w meczach z Rumu

Udana wyprawa 
żużlowców Unii
Na zaproszenie Moto Clubu w 

Lonigo (miejscowość koło Wene­
cji) we Włoszech gościli w tych 
dniach trzej czołowi żużlowcy lesz 
czyńskiej Unii — Z. Dobrucki, Z. 
Jąder i J. Kowalski. Uczestniczy­
li oni — jak poinformował nas kie 
równik ekipy, wiceprezes klubu 
Henryk Wożniak — w indywidual 
nym turnieju w obsadzie między­
narodowej. Oprócz Polaków star­
towali tu zawodnicy Szwecji, 
CSRS. RFN. Węgier i gospodarzy.

Po zaciętych i emocjonujących 
20 biegach stoczonych przy świe­
tle elektrycznym zwycięstwo w 
turnieju odniósł Czechosłowak M. 
Spinka. Nie przegrał on żadnego 
wyścigu i zdobył 15 punktów. Na 
drugim miejscu uplasował się S. 
Carlsson (Szwecja) — 13 pkt. 
przed reprezentantem Unii Zbig­
niewem Jąderem — 11 pkt. Dwaj 
pozostali leszczyniacy również spi­
sali się dobrze i 8 pkt. podzie­
lili się 5 i 6 miejscem w ogólnej 
klasyfikacji turnieju. (R)

x dalekopisem x
W europejskich rozgrywkach pn 

charowych polskie drużyny pił­
karskie wylosowały następujących 
przeciwników: Ruch Chorzów — 
Hvidovre Kopenhaga (PKME), 
Gwardia Warszawa — FC Bologna 
(PZP). Górnik Zabrze — Partizan 
Belgrad i Legia Warszawa — FC 
Nantes (UEFA).

W Mistrzostwach Europy w ko­
szykówce juniorów Polska poko­
nała Hiszpanię 78:68 i zajmuje w 
grupie B drugie miejsce za niepo­
konanymi dotychczas Włochami.

Na Mistrzostwach Europy junio­
rów w zapasach w stylu wolnym, 
które odbędą się w dniach 25—31 
bm. w Haparanda (Szwecja) w wa 
dze 62 kg Polskę reprezentować 
bedzie zawodnik Grunwaldu Po­
znań — Marian Filipowicz.

nami wystąpili w znacznie o- 
słabionych składach. Najbar­
dziej zacięty był pojedynek 
Polonii z Constancą, stąd dzi 
siaj ciekawie zapowiada się 
rewanż.

Być może poza Poznaniem 
rugby przyjmie się także w 
najstarszym z polskich miast. 
Mecz dzisiejszy, na który ser 
decznie w imieniu organizato 
rów zapraszamy kaliską pu­
bliczność, będzie spotkaniem 
pokazowym. O regułach gry i 
o jej przebiegu będzie infor­
mował spiker, (ad)

Ze sportu 
w Ostrzeszowie 
Ostatnio na strzelnicy miejskiej 

w Ostrzeszowie odbyła się dru­
żynowa spartakiada strzelecka z 
kbks o puchar kierownika Wy­
działu Kultury Fizycznej i Tury­
styki Urzędu Powiatowego.

Uczestniczyło w niej 16 drużyn. 
Zwycięstwo odniósł zespół Ko­
mendy Powiatowej MO przed eki 
parni z Fabryki Aparatów Elek­
trycznych i Fabryki Urządzeń Me 
chanicznych.

*
Na stadionie miejskim w Ostrze 

szowie z okazji Dni Ziemi Ostrze- 
szowskiej odbyły się zawody lek­
koatletyczne Ostrzeszów — Wieluń 
o puchar prezesa Towarzystwa 
Przyjaciół Ostrzeszowa. Zwycię­
żył Ostrzeszów 127:95 pkt.

Ciekawsze wyniki: mężczyźni — 
400 m Tomczak (Wieluń) 52,6; 
wzwyż — Cerbiński (Ostrzeszów) 
183 cm; 800 m - Rabiega (Ostrze­
szów) 2:02,2; w dal — Bury (Ostrze 
szów) 6.76; trójskok — Małolepszy 
(Wieluń) 13.07.

Kobiety: oszczep — Pietrzak (Wie 
luń) 42,49. wzwyż — Grzesiak (O- 
strzeszów) 163 cm.

W „KOZIOŁKACH”
OKAZJA!

Dla grających wysoka wy- 
garana w podwójnym lo­

sowaniu liczb lub 
samochód „SYRENA 105”.

5163-K1

Pracownicy poszukiwani
REFERENTA — mężczyznę, ze średnim 
wykształceniem do pracy w dziale administra­
cji — przyjmie Polańskie Wydawnictwo Pra­
sowe w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19.

Zgłoszenia osobiste — pokój nr 16, w godz. 
od 9 do 15. 63-B
PTSB „TRANSBUD — Poznań”, ul. Wałbrzy­
ska 1 — przyjmie

kierowców z BZ(III) i C(II) kategorią pra­
wa jazdy na przeszkolenie z BZ(III) kat., 
na C(II) i z C(II) na D(I).

Przeszkolenie odbędzie się na koszt przed­
siębiorstwa.

Informacje telefoniczne oraz zgłoszenia pod 
nr 674-081 w. 86. 5147-K1
Zarząd Poznańskiego Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Gastronomicznego w Poznaniu, ul. Wielka 26 
— przyjmie natychmiast do pracy rencistów 
i emerytów, kandydatów na stałe i okresowo 
na stanowiska:

— pomocy kuchennych i pomocy cukierni­
czych,

— zmywaczek
— kelnerów
— bufetowych
— cukierników.
Praca dwuzmianowa, wynagrodzenie wg ukła­

du ..zbiorowego pracy pracowników handlu 
wewnętrznego

Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają 
w godz. od 10—13 Działy Spraw Osobowych 
Oddziałów PPPG: 
— Oddział Restauracje

— Poznań, ul. Kramarska 1
— Oddział Kawiarń

— Poznań, ul. Ratajczaka 18 
— Oddział Barów

— Poznań, ul. Kramarska 1 
_  Oddział Produkcji Garmażeryjnej

— Poznań, ul. Rybaki 18a.
4592-K1

Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich — 
Poznań, ul. Małe Garbary 7 — zatrudnią na­
tychmiast z terenu m. Poznania i powiatu — 
następujących pracowników:

— kobiety do przyuczenia do różnych prac 
przy produkcji transporterów do maszyn 
żniwnych na pełen i niepełen wymiar 
godzin pracy, w systemie pracy akordo­
wej,

—- krojczego — krawca oraz krawcowe do 
wykonywania usług.

— uczniów w zawodach: kaletnika, krawca 
odzieży skórzanej, ślusarza.

4672-K1

„SPOŁEM” Poznańska Spółdzielnia Spożyw­
ców — zatrudni zaraz pracowników z terenu 
m. Poznania i powiatu poznańskiego:

— kierowników sklepów branży spożywczej 
i przemysłowej.

— sprzedawców branży spożywczej i prze­
mysłowej,

— pomoce kuchenne,
— bufetowe do bufetów przyzakładowych,
— pracowników fizycznych do Wytwórni 

Wód Gazowanych,
— pracowników fizycznych magazynowych,
— masarzy do Zakładu Masarskiego,
— ajentów kiosków spożywczych i zielenia- 

ków,
— roznosicieli mleka,

ponadto zatrudnimy na okres sezonu:
— stolarzy,
— murarzy.
— elektryków.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­

niczych „Społem” PSS w Poznaniu, przy ulicy 
Czerwonej Armii 40, piętro III, pok. 304 i 312.

Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu
4752-K1

O SamochodyPraca 9 Nauka
Przyjmę pracownika do 
pracy w gospodarstwie 
rolnym. Bernard Dopiera­
ła. Zakrzewo 4. 63-911
Sarnowa, pow. Rawicz.

782p

Malarzy i uczniów oraz 
przyuczonych — przyjmę. 
Ul. Findera 24 m. 8.

35522g

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych 
w PoznaniuPRZYJMIE UCZNIÓW

do nauki zawodu:

ŚLUSARZA, TOKARZA i FREZERA.
Nauka trwa trzy lata, uczniowie w pier­
wszym roku nauki otrzymują 150 złotych, 
w drugim 320 złotych, a w trzecim według 
I grupy zaszeregowania. Ponadto uczniowie 

otrzymują odzież roboczą.
Zakład nie posiada internatu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Oso­
bowych i Szkolenia Zawodowego, przy ul. 
Pstrowskiego 1.

4535-K1

Przedsiębiorstwo
Robót Instalacyjno - Montażowych 

Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Strzeszyńska nr 46, telefon 472-61

WYNAJMIE POKOJE
dla stażystów i pracowników 

zatrudnionych w Przedsiębiorstwie 
od 1 sierpnia 1974 roku.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informa­
cji Dział Służb Pracowniczych Przedsię­
biorstwa. 5137-K1

@ Lokale 0 Nieruchomości
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju (Grun­
wald, Wilda, Stare Mia 
sto) Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 33720

Pannę, na wspólny po­
kój, przyjmę. Byczyńska 
10. 33604g

Sprzedam M-4 własnościo 
we. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 35462g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6,94 arów, przy sta­
cji kolejowej koło Gnie­
zna. Wojciech Swędra. 
Pierzyska. poczta Łubowo 
k. Gniezna. 791p

Dom niewykończony w 
Poznaniu, kunię. Oferty 
z ceną przesyłać: Kamiń­
ski, Zielona Góra. Dolina 
Zielona 24, tel. 708-52.

19',0-K2

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE NR 3 w POZNANIU 

ul. Strzelecka nr 2/6

PRZYJMIE UCZNIÓW |
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

PZB w Poznaniu ’
na rok szkolny 1974/75

w następujących zawodach: i
i♦ malarz - szklarz,

♦ stolarz - cieśla, <
♦ murarz - tynkarz,
♦ monter konstrukcji żelbetonowych.
♦ posadzkarz — od 16 lat.
Nauka trwa dwa lata.

W trakcie nauki uczniowie otrzymują:
— bezpłatne ubranie szkolne (wyjściowe), 

odzież roboczą i ochronną, narzędzia, 
bezpłatny posiłek regeneracyjny;

— wynagrodzenie wg nowych zasad:
w I roku nauki do lat 16 — 250 zł mieś.

powyżej lat 16 — 520 zł mieś.
w II roku nauki — 600 zł mieś.

— dla zamiejscowych bezpłatne zakwa­
terowanie w internacie przyszkolnym. 
Odpłatność za całodzienne utrzymanie 
w internacie wynosi ca 540,— zł mieś

— Uczniów zdolnych i chętnych do dal­
szej nauki skierujemy do Technikum 
Budowlanego dla Pracujących (3-let- 
nie).

i 
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane n- 3. Dział Osobowy i Płac — 
Poznań, ul. Strzelecka 2/6, pokój 105, 
telefon 572-91. wewn. 201, wzgl. 205.

3705-K1

0 Matrymonialne
52-letnia, rozwiedziona, 
niezależna, pozna kultu­
ralnego pana. Cel matry- 
monlalny. Oferty „Prasa”

i Grunwaldzka 19 dla 33400g

Rolnik lat 39, kawaler, po 
siadający zmechanizowa­
ne gospodarstwo — pozna 
panią z zamiłowaniem do 
gospodarstwa. Ce! matry 
monialny Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 33451g

Sprzedam Stara 25, w do 
brym stanie. Stanisław 
Kantak, Modrzyce 59, po­
czta Otyń 67-106, pow. No 
wa Sól, woj. zielonogór­
skie. 792p

Kupię silnik (komplet) 
NSU Prinće 1000 S. Sett- 
ler, Poznań, Mistkowska 
73. 34957g



POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE NR 3 w POZNANIU, 

ulica Strzelecka nr 2/6

PRZYJMIE UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej PZB 

w Poznaniu
na rok szkolny 1974/75

w następujących ~awodach:
— MALARZ - SZKLARZ
— STOLARZ - CIEŚLA
— MURARZ - TYNKARZ
—- MONTER KONSTRUKCJI 

ŻELBETOWYCH
— POSADZKARZ od 16 lat.

NAUKA T .WA DWA LATA.
W trakcie nauki uczniowie otrzymują:

— bezpłatne ubranie szkolne (wyjścio­
we), odzież roboczą i ochronną, na­
rzędzia, bezpłatny posiłek regenera­
cyjny

— wynagrodzenie: wg nowych zasad 
w I roku nauki do lat 16

— 250,— H mieś.
powyżej łat 16

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego nr 128 

PRZYJMIE UCZNIÓW 
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

przy PPBP - 2 w Poznaniu, na rok szkolny 1974/75

Kupię Fleta 13O0p - IWO, 
nowego. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 33468g
Sprzedani Warszawę gór- 
nozaworową, w dobrym 
stanie. Teofil Grześ, Woj- 
nowlce, poczta Opalenica, 
pow. Nowy Tomyśl.

33692g
Sprzedam samochód oso­
bowy Opel-Kapitan, 52 r. 
stan bardzo dobry. Lesz­
no, Poplińskiego 6.

33620g

O Lokale

w II roku nauki
520,— zł mieś.
600,— zł mieś.

— dla zamiejscowych bezpłatne zakwa­
terowanie w internacie przyszkol­
nym. Odpłatność za całodziennie 

utrzymanie w internacie wynosi ca 
540,— zł miesięcznie.

— Uczniów zdolnych i chętnych do dal­
szej nauki skierujemy do Technikum 
Budowlanego dla Pracujących (3- 
letnie).

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane nr 3, Dział Osobowy 1 Płac 
Poznań, ul. Strzelecka 2/6, pokój 105, 
telefon 572-91, wewn. 201, wzgl. 205 

3705-K1

w następujących zawodach:
• murarz - tynkarz,
• monter konstrukcji drewnianych 

(cieśla budowlany),
• stolarz budowlany, 
• betoniarz - zbrojarz.

Nauka trwa dwa lata (w klasie sto­
larz budowlany — 3 lata).

W trakcie nauki uczniowie otrzymują:
— wynagrodzenie podwyższone

wg nowych zasad:
w I roku nauki — 520,— zł mieś.
w II roku nauki — 600,— zł mieś. 

— bezpłatne ubranie szkolne, odzież ro­
boczą i ochronną, narzędzia oraz in­
ne świadczenia wynikające z układu 
zbiorowego pracy w budownictwie; 

— zamiejscowi bezpłatne zakwatero­
wanie w internacie przyszkolnym, 
codziennie jednorazowy bezpłatny 
posiłek regeneracyjno-wzmacniający.

Po ukończeniu szkoły zapewniamy do­
brze płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu 
mieszkania spółdzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej 
nauki skierujemy do Technikum Budow­
lanego dla Pracujących.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
PPBP _ 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 
nr 128, pokój 100, tel. 650-51, wewn. 210.

4016-K1

Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju, niekrę 
pującego. Warunki do uz 
godnienia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 36141g 
Kupię mieszkanie własno 
śclowe w Poznaniu, 3 po­
koje z kuchnią, c. o. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33586g.
Zamienię M-4, parter, na 
dwa mieszkania, na pokój 
z kuchnią i kawalerkę. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 33627g.
Siostry — pracująca 1 stu 
dentka, poszukują pokoju 
z c. o. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33686g
Młode, bezdzietne mał­
żeństwo, poszukuje poko 
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 33690g.

Zguby O Różne
Dnia 22 lipca, na trasie od 
dworca do ul. Szydłow­
skiej, rencistka zgubiła 
zegarek marki Delbana. 
Uczciwego znalazcę bar­
dzo proszę o zwrot bar­
dzo drogiej dla mnie pa­
miątki. Maria Szukalska, 
Dębiec, Malinowa 4 m. 1.

36058g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 
___________________ 34705g 
Piorunochrony wykonuje-

Praca @ Nauka
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie tapicerskim. Czem­
piń, Rynek 14. 33743g

Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych 
dla uczniów szkół podsta 
wowych, średnich. Łom­
żyńska 15 m. 1 (Osiedle 
Warszawskie). Zgłoszenia:
godz. 19—20. 33607g

Przyjmę pomoc domową 
do 2,5-rocznego dziecka. 
Adres wskaże „Prasa”,

Mgr doświadczony mate­
matyk, starannie przygo- 
tuie do poprawek, egza-
minów. Tel.

Grunwaldzka 19 dla 33654g I godz. 18.
411-130, od

36150g

@ Sprzedaż
Silnik, jedenaście KM — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 35332g
Tanio sprzedam nowy 
klarnet B Oferty ..Prasa’ 
Grunwaldzka 19 dla 33540g
Sprzedam wózek spacero 
wy. Poznań, Dolna wił-

1 da 30a m. 6. 33532g

Wózki dziecięce, głębokie, I 
sportowe, szeroki asorty­
ment, poleca sklep przy 1 
ul. Dzierżyńskiego 126.
____________________33999g

• Samochody
Samochód Nysę Tovos, w 
dobrym stanie — sprze­
dam. Kazimierz Czubak, 
Rozdrażew, pow. Kroto­
szyn, telefon 41. 33549g

my
63-200 Jarocin.

Dziecięhowicz —

O Matrymonialne
Nawiąźę kontakty towa­
rzyskie z samotnym, kul 
turalnym panem w wie­
ku 60—65, o szerokim wa­
chlarzu zainteresowań 
Wykształcenie wyższe lub 
średnie, cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 33489g.

$ Nieruchomości
W dniu 22 lipca 1974 r. zmarł współza­

łożyciel Spółdzielni Pracy „Spójnia” w Po­
znaniu, współzałożyciel i były długoletni 
prezes Zarządu Spółdzielni Pracy „Karto- 
naż”, były kierownik techniczny Spółdziel­
ni Pracy „Introkarton” w Poznaniu

Dnia 22 lipca 1974 roku zmarł

WIESŁAW SZPERLIŃSKI 
długoletni, aktywny członek naszej

Sprzedam niedrogo go­
spodarstwo 6,5 ha. Broni 
sław Napierała, Grońsko, 
poczta Bolewice, pow. No
wy Tomyśl.

WIESŁAW SZPERLlNSKI 
odznaczony Odznaką Zasłużonego 
Działacza Ruchu Spółdzielczego.

Spółdzielni, 
były członek Zarządu

W Zmarłym straciliśmy 
wieka, serdecznego kolegę 
wybitnego fachowca.

Spółdzielni.
prawego czło- 

i przyjaciela,

W Zmarłym tracimy zasłużonego dla 
spółdzielczości działacza, prawego i szla­
chetnego człowieka, serdecznego i nieod­
żałowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają
Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 

S^pjdzielni Rzemieślniczej Introligatorów 
w Poznaniu, ul. Żydowska 9.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 lipca 
1974 roku o godz. 14.15 z kaplicy na cmen-

Rodzinie Zmarłego składamy szczere 
i serdeczne wyrazy żalu i współczucia.

Zarząd, Rada Spółdzielni 
Pada Zakładowa, POP, pracownicy 

Spółdzielni Pracy „Kartodruk” w Poznaniu
5168-K1

Dnia 22 lipca 1974 roku zmarł
WIKTOR WESELIK 

emerytowany, długoletni, zasłużony 
radca notarialny 

Państwowego Biura Notarialnego 
w Poznaniu.

Zmarł człowiek nadzwyczaj prawy i ko­
leżeński, o wysokiej wiedzy zawodowej, 
wzorowy i sumienny pracownik.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 lipca 1974 
roku o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń­
skim.

Kierownictwo Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu.

"3
36117g

Dnia 23 lipca 1974 r. zakończył swoje 
pracowite życie, mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 73

IZYDOR NIEDZIELA 
emerytowany nauczyciel.

tarzu juj^kowskim.
5171-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 23 lipca 1974 r. odeszła od nas po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 65 moja naj­
droższa żona, ukochana mamuchna, teś­
ciowa i' babcia, słońce naszego życia, śp.

FRANCISZKA SZYMKOWIAK 
z domu WASYNIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
26 bm. o godz. 17 na cmentarzu starołęc- 
kim.

Poznań.

Strapieni 
mąż, dzieci i rodzina

36134g
smiKanm&BanRMnar

Z głębokim żalem - zawiadamiamy, że 
dnia 24 lipca 1974 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroż­
sza żona, nasza dobra, ukochana mamusia, 
teściowa, bratowa, babunia i kuzynka, śp.

JADWIGA PRUSIEWICZOWA 
z domu FELSMAN

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną 

Poznań, Dębno Lub., Toruń, Katowice.
36131?

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
mąż i rodzina 

Poznań, Olsztyn, Opole, Sopot.
36173"

Dnia 22 lipca 1974 roku zmarła

Dnia 22 lipca 1974 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 65, nasz naj­
droższy mąż, troskliwy tatuś, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

ANTONI KUBACKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu sołackim.
W głębokim żalu pogrążeni 

żona z dziećmi, wnuki, prawnuczek 
i rodzina

Poznań, ul. Szamarzewskiego 56 m. 34.
36079g

b.

KAZIMIERA RYTTER 
pomocnik aptekarski, 

długoletnia pracownica Apteki nr 
w Słupcy.

58

W Zmarłej straciliśmy szlachetnego czło­
wieka, ofiarną, sumienną, cenioną pracow­
nicę i koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Zarządu Aptek Wojew. Poznańskiego 

i m Poznania w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się 25 lipca br. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Słupcy.
5169-K1

711p

793p
Sprzedam działkę budow­
laną w Drawsku, pow 
Czarnków. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33266g.

Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 Poznań 

ulica Ratajczaka nr 46

NADAL PRZYJMUJE ZAPISY
NA ROK SZKOLNY 197//?5

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla Pracujących 
w Poznaniu i Gostyniu

w szkoleniu dwuletnim — w następujących zawodach:
MURARZ, BETONIARZ - ZBROJARZ, MONTER 
KONSTRUKCJI DREWNIANYCH (cieśla), MALARZ

W y n a g
— w

r o 
kl.

w kl.

d z e n i e :
I — do lat 16

powyżej lat 16
250,— zł
520,— zł

II — 600,— zł + premia do 25 proc.
W szkoleniu trzyletnim — z zawodzie:

MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.
W y n a g r o

w

W
W

kl.

kl.
kl.

d z e n i e :
I — do lat 16 250,— zł

powyżej lat 16 — 360,— zł 
II _ 430,— zł

III — 5,50 zł/godz. + premia do 25 proc.
Ponadto uczniowie otrzymują:

— bezpłatny przydział odzieży ochronnej oraz odzieży 
wyjściowej, której wartość wynosi 2.000 zł, w roku 
szkolnym,

— codzienne bezpłatne posiłki regeneracyjne (II śnia­
danie),

— dla półsierot oraz pochodzących z rodzin wielodziet­
nych o niskich dochodach, przewiduje się specjalne 
zasiłki w wysokości 300 zł miesięcznie.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone lat 15,
— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa,
— świadectwo zdrowia,
— opinia szkoły,
—- życiorys, podanie, 2 fotografie,
— zgoda rodziców na podjęcie nauki zawodu.

Zajęcia praktyczne organizowane są na budowach na te­
renie m. Poznania oraz Gostynia pod nadzorem wysoko kwa­
lifikowanych instruktorów. Po ukończeniu nauki przedsię­
biorstwo zapewnia wszystkim uczniom możliwość:

— zdobycia praktyki i osiągnięcia dobrych zarobków 
na dużych budowach w Poznaniu i terenie;

— kontynuowania nauki w 3-letnim Technikum Bu­
dowlanym, Szkole Majstrów. Przed najzdolniejszymi 
stoją otworem studia wyższe na Politechnice.

Zainteresowani mogą zgłaszać się w Poznańskim Przed­
siębiorstwie Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 46, pok. 22, tel. 573-31, w. 38.

4962-K1

Kupię domek lub działkę 
Jeżyce - Grunwald, mam 
mieszkanie do zamiany w 
nowym budownictwie. O- 
ferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 33632g.

Kupię ziemię pod sad od 
9 do 10 ha, w powiecie 
poznańskim. Ryszard Niem 
czewskl, Poznań, Wolsko 
wa 24 m. 2, tel. 672-774.

33268g

Sprzedam dom czynszo­
wy, centrum Poznania, 
wolny pokój, kuchnia, te­
lefon, Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33258g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 22 lipca 1974 r, zginęli śmier­

cią tragiczną
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 

dnia 23 lipca 1974 r. zmarł nasz drogi 
mąż, ojczulek, teść, dziadziuś, śp.

DANIELA i IRENEUSZ 
SARNIEWICZOWIE

IGNACY NOWAK 
mistrz młynarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26. VII 
1974 r. o godz. 16 na cmentarzu na Miniko- 
wie — Starołęka.

W smutku pogrążona 
rodzina

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­
dzinie 16, wyjście z domu.

Poznań, ul. Dęblińska 14.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 23 lipca 1974 r. zmarł nagle, prze-

żywszy lat 61 nasz 
teść i dziadek, śp.

JÓZEF
Pogrzeb odbędzie

ukochany mąż, ojciec,

SYDOW
się w piątek, dnia

26 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikow- 
skim.

W smutku 
żona z 

Poznań, ul. Gwardii Ludowej

pogrążona
rodziną
14 m. 2.

36078g

tW dniu 23 lipca 1974 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach nasza najdroższa 

i nigdy niezapomniana matula, teściowa, 
babunia i prababunia, przeżywszy lat 91

z LOG OW
ZOFIA TROTZER

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
26 bm. o godz. 14 na cmentarzu Główna- 
Miłostowo,

o czym zawiadamiają progrążone 
w głębokim smutku

córki z rodzinami
Poznań, Rybaki 20 m. 15. 36174g

tDnia 23 lipca 1974 r. zmarł w 83 roku 
życia po krótkiej i ciężkiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek, pradzia­
dek, śp.

PIOTR TADYSZAK

36200g

535

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku
żona z

Poznań, ul. Zawady 8 m. 17.

pogrążona
rodziną

36125g

W smutku pogrążeni 
żona, córki, syn, zięć i wnuczek

Szamotuły, Marchlewskiego 14. 36147g

tDnia 22 lipca 1974 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami 

św., przeżywszy lat 72 nasz najukochańszy 
mąż, tatuś, teść, dziadek

ALEKSANDER TARNOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim żalu pogrążona 

rodzina
Poznań, ul. Albańska 133. 36091g

lassa?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 22 lipca 1974 r. zmarła, opa­

trzona Sakramentami św., nasza ukocha­
na siostra, ciocia, kuzynka i przyjaciółka, 
śp- ,

BOLESŁAWA GRZELOWA 
z domu RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm. 
o godz. 15 w Gostyniu.

W smutku pogrążona 
rodzina

rai
Gostyń, plac Marcinkowskiego 15.

36081g

Dyrektorowi 
mgr. HIERONIMOWI 

POSTAREMCZAKOWI
z powodu zgonu MATKI 

WYRAZY 
SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

składa
ZAŁOGA

7 kładów Elektroniczne’ Techniki 
Obliczeniowej w Poznaniu, ul. Fredry 8a. 

5135-K1



LIPIEC
25

Czwartek

Jakuba 
Krzysztofa

Słońce: 3.49—19.42

L teatry —1
W POZNANIU

LALKI i AKTORA _ g. 10 ..Baj 
ki pana Bajki”, pozostałe teatry 
nieczynne,

W WOJEWÓDZTWIE

K kinFL-J
CHODZIEŻ! Noteć: „zbrodniar- 

ka czy ofiara” i „Królewna w 
oślej skórze”.

CZARNKÓW: „El Dorado”.
GNIEZNO Lech: „Mania wiel­

kości”; Polonia: „Englantine”.
GOSTYŃ: „Śmiech w ciemnoś­

ci” i „Hełm Aleksandra Macedoń 
skiego”.

JAROCIN: „Dekada strachu”.
KALISZ Kosmos: „Znakomity 

piątek”; Oaza: „Szpital”: Stylo­
we: „Sutjeska” cz. I i II.

KĘPNO: „Morze w ogniu”.
KŁODAWA: „Cenny łup”.
KOŁO: „Znakomity piątek” i 

„Stworzenie”.
KONIN Górnik: „Włoch szuka 

tony”.
KOŚCIAN: „Zawieszeni na drze 

wie”.
KROTOSZYN: „Samuraj i kow­

boje”.
KRZYZ: „Dekada strachu” 1 

„Bor Friend”.
KÓRNIK: „Trzej świadkowie”.
LESZNO: „Urlop w więzieniu”.
MIĘDZYCHÓD: „Węgorz za 300 

milionów”.
NOWY TOMYŚL: „Łobuz”.
OBORNIKI: „Listy miłosne”.
OSTRÓW Roma: „W imieniu 

narodu włoskiego”: Słońce: „Oi- 
ciec chrzestnv”.

OSTRZESZÓW: „El Dorado”.
PIŁA Iskra: „Spragniona mi­

łości”: Koral: „Jutro będzie za 
późno”.

PLESZEW: „Nie ma mocnych”.
RAWICZ: „Francuski łącznik”.
RYCHTAL: „Małżeństwo”.
ROGOŹNO: „Nareszcie ponie­

działek”.
SŁUPCA: „Walter broni Saraje­

wa”.
ŚREM Słonko: „Nie ma moc­

nych”; Klubowe: „Kochanka bun­
townika”.

ŚRODA: „Wynajęty człowiek”.
SZAMOTUŁY: „Poczekam aż za 

bijesz”.
TRZCIANKA: „Simon Bolivar”.
TUREK: „Sznieg Szoguna”.
WĄGROWIEC: „Nieszczęścia

Alfreda”.
WOLSZTYN: „Dziewica i Cy­

gan”.
WRZEŚNIA: „Francuski łącz­

nik”.

K BAOIO 1

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­
nuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół; 8.25 „Babie 
lato” — pow.; 8.35 Bydgoski kon 
cert rozrywk.; 9.05 Wakacje z mu 
zyką; 9.30 Berlin z melodia i pio 
senka; 9.45 Gra zespół rozrywko­
wy Rozgłośni Opolskiej: 10.08 
Przezorny zawsze ubezpieczony; 
10.13 Happy, sweet, jazz; 10.30 La­
to z radiem: 11.50 Nie tylko dla 
kierowców: 12.25 Szczecin na mu­
zycznej antenie; 12.40 Dom i mv; 
13 Graja i śpiewają zespoły ludo 
we z Kieleckiego: 13 30 Rytmy 
nastolatków; 14 Człowiek ? środo 
wisko — gawęda; 14.05 Snotkanie 
z folklorem — ..Poeci ludowi”: 
14.30 Sport to zdrowie*  14.35 Kon­
cert na temat: 15.05 T.istv z Pol­
ski; 15.10 Przeboie trzech poko­
leń: 16.10 W kręgu włoskiej pio­
senki: 16.30 Aktualności kultural­
ne; 16.35 Studio jazzowe PR: 17 
Radiokurier; 17.20 Rvtmostop: 17.40 
Piosenki z Bukaresztu; 18 Muzy­
ka i Aktualności: 18.25 Non stop 
przebojów: 19.15 Znajomi 7 estra­
dy; 19.45 Rytm. rvnek. reklama; 
20 „Exention” — klasycy na bea- 
towo: 20.20 Z Teatrem I Armii na 
szlaku zwycięstwa: 21 Koncert 
życzeń: 21.50 Z nagrań Stana Bory 
sa: 22.15 Muzyka rozrywk.: 22.30 
Studio nowości: 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.10 Koncert 
życzeń od Polonii zagranicznej dla 
rndzin w kraji; 0.05 Kalendarz. 
Kultury T,o’sl iei: 0.10 Program 
nocny z Bydgoszczy.

tkim z Prosny. Aby jednak rze 
ka ta mogła stać się źródłem 
wody pitnej, będzie musiała 
być poddana wielu zabiegom. 
Należy uregulować przepływ 
wody, niezależnie od pory ro­
ku; wybudowany zostanie zbiór 
nik retencyjny, w którym zgro 
madzone zostaną wody powo­
dziowe, aby w miesiącach posu 
chy uzupełniać nimi skromny

archeologiczny” — program pu­
blicystyczny: 18.55 — TEST — te­
lewizyjny słownik ekonomiczny: 
19.15 — Przypominamy, radzimy; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — Z serii „Al Capone 
i inni” — film ameryk. pt. ..Nic- 
ky” (16 1.); 21.10 — Wiadomości 
sportowe — Kronika Igrzysk Mło­
dzieży Szkolnej i Studenckiej (ko­
lor); 21.25 — „Listy i polityka” — 
Public, miedzynar. (kolor): 21.55 — 
„Dama z pieskiem”. Scenariusz i 
reżyseria — J. Przybora: 22.35 — 
Dziennik (kolor); 22.50 — Tnforma 
cje — Towary — Propozycje.

PROGRAM II: 17.35 — Zabawa 
przy bandurze — radziecki pro­
gram folklorystyczny; 18.20 — Nie 
dzieła na wsi (kolor): 18.30 — Roz 
kosze łamania głowy — teletur­
niej: 19 — Na prawo most, na le­
wo most — program public.: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor): 
20.20 Kal»idoskon snortowy* 20.35 
— „Alfabet rozrywki” — „Gwiaz­
dy”: 21.05 — 24 godziny (kolor): 
21.15 —. Trzymamy straż nad
Odra — program nuhlic.; 21.45 — 
TEST — TV słownik ekonomiczny.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 9, 10. 
12 35. 15, 16. 19. 22, 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Sprawy codzienne: 
8.55 Muzyka spod strzechy; 9 
I Trio fortepianowe H-dur op. 3: 
9.40 Tu Radio Moskwa: 10 „Baj 
Ganjti u urof Jireczka” — humo­
reska; 10.20 „I.e Barca di Venezia 
per Padova” — A. Banchieri*  10.40 
Nie ma marginesu: 11 Muzyka 
teatrów królewskich: 11.35 Radio­
wa poradnia rodzinna: 11.40 (RS 
—rolnikom: 11.50 ..Od Tatr do Bał 
tvku”; 13 LTczelnie 30-lecia: 13.20 
Jazz; 13.35 Nim sie książka uka- 
że: „Eminencje i Bałlabancje” — 
pow.; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny — Feint; 14 Wiecej. le­
piej. taniej; 14.15 Czas i ludzie; 
14.35 Reportaż z Festiwalu Mo­
niuszkowskiego w Kudowie: 15 Ra 
dioferie; 15.40 Nowiny i nowinki 
muzyczne; 16 Z mikrofonem w fa­
bryce: 17.25 Aud. ekonom.: 17.35 
Kwadrans melodii operetkowych; 
17.50 Radioexpress: 17.55 Felieton 
aktualny F. Fornalczyka: 18,05 
Stare i nowe — koncert: 18.40 
Organizacja i zarządzanie: 19 Pe­
ter Kolman — Monumentu per 
6.000.000: 19.15 Język angielski
19.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
21.55 V Symfonia c-moll op. 67; 
22.30 Promenada — przegląd wy­
darzeń kulturalnych za granica; 
23 Archaizacja w nowszej muzvce; 
23.35 Co słychać w świacie; 2.3.40 
Instrumentalne fragmenty z oper 
Mascagniego. Thomasa. Pucciniego 
i Meyerbeera.

WIADOMOŚCI: 3 30. 4.30. 5 30 
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

Egzamin dojrzałości społecznej

Wspólny dom
Przygodny turysta zaglą­

dający do Borku (pow. 
Gostyń) skłonny jest są 

dzić, że jest to miasto raczej 
spokojnie żyjące, bez proble­
mów. Sielankowe obrazki ryn 
ku i przyległych ulic, wydają 
się być tego potwierdzeniem. 
To jednak tylko pozory. Mia­
sto tętni życiem, które jest 
wyraźne i rytmiczne.

Teraźniejszość Borku na­
kreśla wspólne działanie miej 
scowego aktywu, który samo­
rzutnie się tu utworzył. Mó­
wią niektórzy: to sprawiła 
budowa Domu Strażaka, był 
to przecież egzamin społecz­
nej dojrzałości mieszkańców.

Faktem jest, że na apel no 
wych władz o pomoc w budo 
wie Domu Strażaka otworzył 
się przysłowiowy worek obfi­
tości inicjatyw społecznych. 
Do sumy kiedyś zebranej 
(200 tys. zł), Koło Gospodyń 
Wiejskich dodało swoje zło­
tówki, PZU wpłaciło 360 tys. 
zł, Urząd Miasta i Gminy 
przeznaczył na ten cel wszy­
stkie posiadane nadwyżki bu 
dżetowe, z pomocą pospieszyły 
władze powiatowe i wojewódz 
kie. Utworzono Społeczny Ko 
mitet Budowy Domu Straża­
ka. Opracowaną już dokumen 
tację należało przystosować 
do nowych potrzeb. Nie czeka 
jąc jednak na zmiany, przy­
stąpiono do pracy. Zrazu by­
ły to poczynania nieśmiałe — 
na budowie, której wykona­
nia nie podjęło się żadne 
przedsiębiorstwo budowlane, 
praca posuwała się wolno. 
Nie wierzono w powodzenie 
przedsięwzięcia. Naczelnik 
miasta i gminy Edward Jan­
kowski i przewodniczący Ko­
mitetu nie ustępowali.

Tradycyjne wmurowanie ak 

Czarnkowskie aktualności
Trzy wioski pow. czarnkow- 

skiego wzbogacą się w najbliż­
szym czasie o obiekty ochrony 
przeciwpożarowej. Nowe remi­
zy OSP wznoszone są mianowi­
cie w Młynkowie, Prusinowie 
i Sarbce, przy czym w tej 
oierwszej wsi ma być ona prze 
kazana do użytku jeszcze w 
bm., zaś pozostałe jesienią. W 
niektórych robotach pomagają 
społecznie strażacy tych jedno 
stek. Wszystkie remizy posia­
dać będą — oprócz pomie­
szczeń na sprzęt — zaplecza so 
cjalne i świetlice.

*

Lubiany j odwiedzany przez 
mieszkańców Czarnkowa jest 
Powiatowy Dom Kultury. W 
jego stałych zajęciach bierze 
udział około 250 dorosłych i 
dzieci, którzy rozwijają swoje 
zainteresowania w różnych ko 
łach i zespołach. Działa miano 
wicie kilka zespołów muzycz­
nych (w tym dwie orkiestry dę 
te), koła — miłośników kinema 
tografii, filatelistyczne, poli­
techniczne, klub fotoamatorów 
oraz zespoły — plastyczny i mu 
zyczny dla dzieci. Prężnie pra­
cuje też Klub Seniora. Słowem 
— dla każdego coś atrakcyjne­
go.

*

Niecodzienny jubileusz mał­
żeński świętowali ostatnio Mo­
nika i Antoni Mazurowie z 
Młynkowa. Upłynęło bowiem 
właśnie 50 lat od chwili, kiedy 
stahęli na ślubnym kobiercu. 
Mimo sędziwego wieku, dopisu 
je im zdrowie oraz samopoczu­
cie. Serdecznie gratulujemy 
półwiecza w małżeństwie, (bop)

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Kiermasz płyt; 8.35 
Piosenki dla Krzysztofa: 9 „Psy­
che” — ode. 2 opow.; 9.10 „Walc 
tenisistów” i inne melodie spor­
towe; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 Dysko­
teka pod grusza: 10X5 Dzień jak 
co dzień — magazyn; 11.45 „Zaw­
sze z tej ziemi” — io ode, pow.: 
12.25 Za kierownica: 13 Na kato­
wickiej antenie: 15.10 Dyskoteka 
pod grusza: 15.30 Postrzeganie i 
światopoglądy; 15.45 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 16.05 Gazetki szkol­
ne — gawęda; 16.15 Spotkanie z 
solista — Jerzy Artysz; 16.45 Nasz 
rok 74; 17.05 „Psyche” — 3 ode. 
opow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Wernisaż: 18.10 Piosenki z różnych 
obrotów: 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Szlagiery na jazzowo; 
19.05 Klasycy parodii muzycznych; 
19.20 Książką tygodnia; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Poezja rzeczy ... 
Mirona Białoszewskiego: 20.30 Har- 
moniika. niła i tara — instrumen­
ty jazzowe: 20.45 „Jej portret” i in 
ne przeboje W. Nahomego: 21 Tn- 
terradjo — magazyn muzyczny; 
21.30 Nie zawsze razem — duety so­
listów; 21.48 Stanisław Moniuszko

Adam Mickiewicz „Sonety Krym­
skie’’: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Jan Ptasz.yn--Wróblew- 
ski; 22.15 Pow. w wyd. dźw. „Dia­
bły”; 22.45 Muzyczny kurier serc; 
23 „Lutnia po Bekwarku”: 23.05 
laboratorium — magazyn; 23.50 
Gra Zaek Lawrence.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA J
PROGRAM I: 8.30 — Matematy­

ka w szkole: „Ćwiczenia arytme- 
tyczno-geometryczne” — cz, I; 9 
— Po-ranek TV Najmłodszych; 
10.05 — Matematyka w szkole: 
„Ćwiczenia arytmetvczno-geome- 
tryczne” — cz, II; 10.35 — Z serii 
„Al Capone i inni” — film ame­
rykański ot. „Nicky” (16 1.): 16.30 
— Dziennik (kolor): 16.40 Śpiewa 
Hanna Rumowska; 17 — Dla mło- 
dvch widzów — Teleferie: Skrzy­
dlate lato. Tygodnik dobrych wia 
domości: Gra sportowa. Skarh 
13 domów: 18.10 — Koncert ork. 
wojskowej; 18.30 — „Tryptyk

tu erekcyjnego w fundamen­
ty budynku stało się punk­
tem przełomowym. Uwierzo­
no we własne siły, dom stał 
się sprawą ambicji mieszkań­
ców Borka. Budowa ożyła, a 
jej kierownik Marian Gin­
ter, który podjął się roli ins­
pektora nadzoru, nie narzekał 
na brak ludzi. Nic dziwnego, 
że mury rosły i nawet brak 
materiału, o który było bar­
dzo trudno (inwestycja poza 
planem), nie ostudził zapału, 
choć na krótko wstrzymał ro 
boty. Wnet jednak opóźnienia 
nadrobiono i zimą okazały 
gmach stał już pod dachem. 
Był to dopiero półmetek.

Nie liczono godzin pracy. 
Murarze — Jacek Giglewicz i 
Zdzisław Jakubiak dawali 
przykład dobrej roboty, podob 
nie jak ślusarz Marian Obał- 
ka, stolarz Stanisław Pawlak 
oraz malarz Antoni Gliński. 
Listę ofiarnych rzemieślników 
Borka można by poszerzać. 
Nie pozostały w tyle załogi 
nielicznych tu zakładów pra­
cy. Miejscowa betoniarnia wy 
konała elementy stropów, 
PGR Karolew oddał do dys­
pozycji kierownictwa budowy 
ciężki sprzęt, który znacznie 
ułatwił zadanie, a pracowni­
cy gazowni wykonali instala­
cję wodociągową i gazową. 
Nie sposób wymienić wszyst­
kich, którzy włączyli się do 
wspólnej pracy. Dość powie­
dzieć, że wartość wykonanej 
w czynie społecznym pracy 
sięgnęła sumy 1,2 min zł. 
(wartość całego obiektu 5,5 
min zł).

Budowa dobiegła końca. 
Dom służyć będzie teraz wszy 
stkim mieszkańcom Borka. A 
jest to obiekt, jakiego nie po 
wstydziłoby się miasto powia 
towe. Oto część jego wyposa­
żenia: sala widowiskowa na 
300 osób z pełnym zapleczem

W Ostrzeszowskiem
Więcej zlewni mleka
W powiecie ostrzeszowskim 

przywiązuje się dużą wagę do 
zwiększenia ilości skupowane­
go od rolników mleka. Aby u- 
łatwić im sprzedaż buduje się 
nowe zlewnie we wsiach, w któ 
rych mleczność krów jest naj­
większa. Np. nowoczesną zlew 
nię mleka wybudowano w Czaj 
kowie. Skupuje ona dziennie 8 
tysięcy litrów mleka.

We wrześniu zostanie odda­
na do użytku zlewnia w Mora 
winie, a w przyszłym roku we 
wsi Szklarka Przygodzicka. W 
Kobylej Górze, gdzie rolnicy 
sprzedają szczególnie dużo mle 
ka. rozbudowano kosztem 400 
tysięcy zł starą zlewnię, (hip)

01^0^
Marek A. Środa — W sprawie 

ufarbowania sweterka radzimy 
zwrócić się do Spółdzielni „Świt” 
w Poznaniu, ul. Skośna 16. (2230)

Marek L. Śrem — Powinien Pan 
zwrócić się do Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Obrotu Surowcami 
Włókienniczymi i Skórzanymi w 
Poznaniu, ul. Obotrycka 81 (Ze­
grze). Tam otrzyma Pan informa­
cje dotyczące założenia hodowli 
jedwabników morwowych.

(2164)
Ludwik P. Poniec — Poznański 

Oddział Polskiego Towarzystwa 
Matematycznego ma swą siedzibę 
przy ul. Matejki 48/49. (2116)

I Aleksandra P. Śrem — Radosław 
obchodzi imieniny 1 marca i 8 
września. (1974) 

dla zespołów teatralnych i 
estradowych, dwie salki na 
okolicznościowe uroczystości i 
zebrania, kawiarnia, bibliote­
ka, czytelnia, ośrodek meto­
dyczny, klub młodzieżowy o- 
raz cztery garaże dla wozów 
miejscowej organizacji stra­
żackiej.

Opuszczając Borek trudno 
oprzeć się refleksji, iż obiekt 
wzniesiony z tak wielkim tru 
dem, pozostanie na zawsze do 
wodem wartości społecznej 
inicjatywy, (za)

Terminowe przeprowadzenie 
sprzętu na tak dużym areale 
wymagać będzie pełnej mobili­
zacji i gotowości ludzi i parku 
maszynowego. Niekorzystne wa 
runki atmosferyczne powodują, 
że „małe żniwa” (rzepaku i 
jęczmienia ozimego) rozpoczy­
nają się ze sporym opóźnie­
niem, co dodatkowo kompliku­
je sytuację.

Około 36 tys. osób we wsiach 
powiatu jest bezpośrednio za­
trudnionych lub związanych z 
rolnictwem. Średnio na każde­
go dorosłego rolnika przypada 
do obrobienia ok. 4 hektarów. 
Będą mieli do pomocy 1.340 
ciągników, drugie tyle młocar-

Fot. — H

Dom Strażaka na kilka dni przed 
otwarciem.

Nowy pomysł hydrologów

Miasta potrzebują więcej wody
Z każdym rokiem przybywają w wielkopolskich miastach 

nowe domy, a w nich łazienki, kuchnie, pralnie — pomiesz­
czenia, w których najważniejsze są krany z wodą. Aby tej 
wody nie zabrakło, specjaliści hydrolodzy na gwałt muszą 
szukać nowych źródeł, a inżynierowie sanitarni budować 
nowe ujęcia i wodociągi.

W wielu miastach województwa poznańskiego, deficyt wo­
dy przybiera rozmiary niepokojące. Według obliczeń hydro­
logów obecne ujęcia wody dla Kalisza, Pleszewa, Ostrowa, 
Jarocina, Krotoszyna będą dostatecznie obfite zaledwie w 
ciągu kilku lat. Miasta te czerpią wodę z podziemnych 
warstw wodonośnych. Aby w przyszłości woda nie musiała 
być racjonowana, najdalej do początku lat osiemdziesiątych 
należy w tych mUjscew oś ciach zbudować nowe ujęcia.
Nowy system zaopatrywania 

miast w wodę opracowany zos 
tał w Poznańskim Biurze Pro 
jektów Budownictwa Komu­
nalnego. Zakłada on budowę 
sieci przepompowni i podziem 
nych studni oraz wykorzysta­
nie koryt wyschniętych rzek 
i jezior na zbiorniki retencyj­
ne — gromadzące zapasy wo­
dy. Woda z rzek i jezior jesz­
cze w nią zasobnych oraz z 
podziemnych warstw wodonoś 
nych, oddalonych o kilka, kil­
kanaście kilometrów od wspom 
nianych miejscowości, prze­
pompowana będzie rurociąga­
mi do naturalnych zbiorników 
w pobliżu miast, które speł­
nią rolę magazynów wody. 
Często będą to podziemne je­
ziora, wyschnięte obecnie, po 
wyeksploatowaniu przez wo­
dociągi dotychczasowych złóż. 
Stąd w miarę potrzeb, woda 
będzie pompowana, oczyszcza 
na i wtłaczana do sieci wodo­
ciągowej.

Krotoszyn będą zaopatrywać 
w wodę rzeczki Barycz i Bo- 
rownica. Kalisz i pobliskie mias 
ta południowej Wielkopolski 
zaczerpną wodę przede wszys­

nurt Prosny. Sama woda w 
dostatecznej ilości, to jeszcze 
nie wszystko. Ta woda musi 
być dostatecznie czysta, aby 
można było używać ją do picia. 
A obecnie wody Prosny zali­
czane są do III klasy czystości 
— są tak zanieczyszczone, że 
zamiera w nich życie biolo­
giczne. Nieodzowna jest zatem 
budowa oczyszczalni ścieków 
komunalnych i przemysło­
wych, spływających do tej rze 
ki.

Miasta wielkopolskie potrze 
bują coraz więcej wody. Do­
tychczasowe źródła są coraz 
skromniejsze. Przedstawiony po 
wyżej projekt poznańskich hy 
drologów musi być zatem zrea 
lizowany niemal natychmiast. 
Wobec ogromnej skali prac 
oznacza to okres kilku lat, za­
nim widoczne staną się pier­
wsze efekty — mniej będzie 
skarg na „martwe” krany a za 
to więcej w tych kranach wo­
dy. (tt)

Ostrowskie gotowe do żniw
W powiecie ostrowskim zakończono już przygotowania do 

tegorocznej kampanii żniwnej. Nie będzie ona łatwa, ponie­
waż rozpocznie się prawie równocześnie na obszarze po­
nad 33 tys. ha.

ni, 2.200 kosiarek i żniwiarek, 
720 snopowiązałek i 56 kombaj 
nów.

Rolnikom pomagać będzie w 
żniwach 10 samochodów pogo 
towia technicznego, które docie 
rać będą do gospodarstw na 
sygnały o awariach maszyn — 
w godzinach od 6—22. W pię­
ciu punktach powiatu czyn­
ne będą również warsztaty ce­
lem przeprowadzania przeglą­
dów maszyn w nocy, od godz. 
22 do 6 rano. Dyżury popołud­
niowe organizowane będą tak 
że w Agromie, PZGS i zarzą­
dach GS.

Sprawny przebieg żniw uwa 
runkowany jest również m. in. 
odpowiednią ilością rąk do pra 
cy. Dlatego — w przypadku 
spiętrzenia niespodziewanych 
trudności — w sukurs ruszą e- 
kipy z ostrowskich przedsię­
biorstw przemysłowych. PGM 
zimą przeszkolił na kursach 
kilkudziesięciu traktorzystów. 
Wierzymy, że i w tym przypad 
ku nie zawiodą pracownicy in­
nych zakładów pracy, posiada­
jący ciągnikowe prawo jazdy. 
Pomyślano także o odciążeniu 
kobiet od obowiązku opieki 
nad małymi dziećmi, dla któ­
rych zorganizowano kilkana­
ście dziecińców i drugie tyle 
przedszkoli: przejmą one opie 
kę nad ponad tysiącem dzieci.

Jak wykazały ostatnie lustra 
cje, również i handel wiejski 
dobrze przygotował się do 
żniw, sklepy są pełne towarów. 
Ponieważ istnieje obawa, czy 
miejscowe wytwórnie nadążą 
z produkcją napojów chłodzą­
cych — sprowadzono 250 tys. 
butelek wody mineralnej. Zao 
patrzenie w chleb, po wybudo­
waniu w ostatnich latach czte­
rech piekarni, również powin­
no być dobre. Za mało jest je­
dynie konserw mięsnych,

Na okres pożniwny przygo­
towano ponad 10 tys. ton wap 
na nawozowego i wystarczają­
ce ilości nasion poplonowych — 
z wyjątkiem nasion seradeli, 
których brakuje już niejako 
tradycyjnie, (rj)

Banki spółdzielcze 
■gostyńskim rolnikom
W powiecie gostyńskim działa 5 

banków spółdzielczych i jedna fi­
lia w Piaskach. Prowadza szero­
ka działalność kredytowa, dokonu 
jac wszelkiego rodzaju rozliczeń i 
wvnłat za dostarczone przez rol­
ników ziemiopłody. Z usług ban­
ków spółdzielczych Gostyńskiego, 
korzvstaja nie tylko rolnicy indy­
widualni. ale także członkowie 
RSP, pracownicy służby rolnej i 
leśnej, zakłady przemysłowe, sto­
warzyszenia i organizacje społecz­
ne. rzemieślnicy oraz ludność po­
zarolnicza.

Osiągnięciem spółdzielczości 
oszczędnościowo-pożyczkowej na 
tym terenie jest upowszechnienie 
form rozliczeń bezgotówkowych 
przy pomocy rachunków oszczęd­
nościowo-pożyczkowych. Systema­
tycznie rosną też wkłady oszczęd­
nościowe członków SOP. co świad 
czv o zamożności gostyńskich rol­
ników. a także ich zaufaniu do 
banków spółdzielczych dobrze 
spełniającyh swoje zadania, (mb)

A niby łączy nas 
to samo

REDAKTORA

Ol lat swoje urlopy spędzam w Osiecznej koło Leszna. 
Wracam tam co roku, a przyciąga mnie spokój tego 
miasteczka, piękne położenie nad jeziorem, pobliskie 

lasy. Mieszkam na ogól prywatnie. Pozwala mi to z pew­
nym dystansem obserwoicać turystyczny rozwój Osiecz­
nej. Liczba ośrodków wypoczynkowych wzrasta tam z ro­
ku na rok. I pewnie to słuszne, że każdy z zakładów pra­
cy budując swoje domki odgradza je plotami i zaopatruje 
tablicą: „Osobom postronnym wstęp wzbroniony". Nikt 
w końcu nie lubi, aby zaglądać mu do okien. Gorzej na­
tomiast, gdy podobne praktyki przenosi się bezceremonial­
nie na brzeg jeziora. A niestety, punktem honoru każde­
go ośrodka stało się posiadanie rcłasnego dojścia do wody, 
pomostu do wyłącznego użytku. Tak więc piękny pół­
wysep, na którym mieści się letnisko i z brzegów którego 
obserwować można było krajobraz, został rozparcelowa­
ny i opłotowany wysokimi siatkami, a nierzadko drutem 
kolczastym. Wstępu na pomost bronią tablice i łańcuchy 
zamknięte na potężne kłódki.

A wszystko to w obawie, by jakiś „nieskoszarowany” tu­
rysta nie podziwiał bezprawnie widoku jeziora.

Jeżeli dalej tak pójdzie, to tylko patrzeć jak poszcze­
gólne ośrodki podzielą między siebie wodę w jeziorze, 
pozostałe resztki ryb, chmurki i gwiazdki, zaopatrując 
wszystko tabliczką „Wstęp wzbroniony".

Osieczna przyjmuje turystów oferując im swoje walory, 
nie zeszpecajmy jej więc zwałami siatek i drutów Bo 
przecież w interesie nas. wypoczywających w Osiecznej 
leży, aby była ona jak najpiękniejsza, a pamiętać przy 
okazji warto, że niepotrzebne będą ploty i kłódki, jeśli 
szukać tam będziemy tylko wypoczynku, powietrza i słoń­
ca.
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